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W  ostatnich miesiącach zarówno sfery rzą­
dowe, jak cała prasa i cala opinja publiczna za j­
mowały się bardzo żyw o sprawą stosunków poi- 
sko-gduńskich, które, dzięki prowokacjom zo 
strony Gdańska, zaostrzyły się tak dalece, że 
doprowadziły do ,,sui generis11 stanu wojenne­
go. W  caiej Polsce objawiło się jednomyślne 
zdanie, że podobnym stosunkom należy wresz­
cie kres położyć i opornych Gdańszczan spro­
wadzić na drogę traktatu wersalskiego. W śród 
takiej atmosferey rząd polski wystosował do 
Rady L ig i narodów w  dniu 27 czerwca br. notę, 
w której przedstawił szczegóły zatargu polsko- 
gdańskiego i sformułował swoje żądania. Prasa 
polska podała ową notę do wiadomości publicz­
nej w pierwszych dniach bieżącego miesiąca, 
wstrzymując się od wszelkich nad nią uwag. 
Poprzestano na zanotowaniu faktu.

W krótce, bo już w  dniu 7 bm. nadeszły 
pierwsze wiadomości, bardzo mętne, fragmentu- 
ryczney o rozstrzygnięciu Rady L ig i narodów 
w sprawie Gdańska. Prasa podzieliła się na dwa 
obozy: jedna część wołała, że ponieśliśmy kle 
skę, druga natomiast głosiła stanowczy triumf 
naszej sprawy. Na podstawie pierwszych^ j ik 
zaznacz, liśmy, mętnych i ułamkowych wiado­
mości, sprawa nasza nie przedstawiała się ró­
żowo, ale już naówczas zaznaczyliśmy, że na­
leży czekać na tekst auterUyczny uchwały Ra­
dy L ig i narodów i do tej pory wstrzymać się 
z sądem. Dnia 10 hm. przyniosła Polska Agen­
cja Telegraficzna wprawdzie nie tekst decyzji, 
łecz tytko jej streszczenie, jednakże zawiera 
ono już te dane, które umożliwiają -wydanie ob­
iektywnego sądu.

Otóż należy przedewszy.stkiem stwierdzić, 
że nie ma powodu do obwoływania triumfu, ale 
nie może też być mowy o , klęsce11. Uprzytom- 
niimy sobie, czego żądała nota rządu polskiego, 
a co nam przyznała decyzja Rady L igi naro­
dów, a porównawszy te dwie pozycje, otrzyma­
my nasze saldo polityczne:1! Nota ministra Sey- 
dy rozwinęła trzy zasadnicze tezy polskie. T e ­
za pierwsza stwierdza, że aktem, normującym 
stosunki polsko-gduńskie, jest traktat wersal­
iki, a konwencja polsko-gdańska z dnia 9 listo­
pada 1920 r. jest tylko rozwinięciem zasad 
traktatu. Decyzja Rady L ig i narodów uznała 
słuszność le j li zy polskiej. Druga teza polska 
odnosi się do zakresu kompetencji wysokiego 
korni..arza w Gdańsku i podnosi, że do zakresu 
tego należy jedynie traktatowy stosunek Polski 
do Gdańska, żadną miarą jednakże nie przysłu­
guje wysokiemu komisarzowi prawo mieszania 
się do wewnętrznych spraw państwa polskiego. 
Orzeczenie Rady L ig i narodów nie daje odpo­
wiedzi bezpośredniej, lecz stwierdza, że w razie 
sporu o kompetencję Polski może zwrócić się 
wprost do Ligi, a w tym wypadku decyzja w y ­
sokiego komisarza nie może wejść w życie 
przed rozstrzygnięciem Ligi. Trzecią tezą pol­
ską w sprawie rady portu gdańskiego, ceł i 
uprawnień obywateli polskich, zamieszkałych 
na terytorjum wolnego miasta Gdańska, prze­
kazała Rada L ig i rokowmniom pomiędzy przed 
stawieielami Polski i Gdańska, przy współ­
udziale przedstawicieli L ig i narodów. Rokowa­
nia te już rozpoczęły się w7 Genewie.

Porównując żadania Polski z poszczególne- 
mi decyzjami Rady L ig i narodowytprzychodzi- 
my do przc-konania, że o „klęsce11 niepodobna 
mówić. Jednakże otrębywanie triumfu jest rów­
nie przedwczesnem, jak pod względem taktyez 
nym rzeczą wprost szkodliwą. Poprostu odnie­
śliśmy sukces o tyle tylko, że posunęliśmy 
sprawę gdańską o krok, co wobec zabagnienia 
gej nie było rzeczą łatwą. Należy dodać, że 
wysoki komisarz bardzo energicznie występo­
wał w  obronie jak najszerszego zakresu swo­
jej kompetencii. a nawet oświadczył, że za pod­
stawę stosunku^ polsko-gdańskieh uważa nie 
traktat wersalski, lecz paryską konwencję listo­
padową. Rada L ig i narodów7 odrzuciła tę inter­
pretację, zaznaczając, że taką podstawą jest je­
dynie trak tat wersalski, a konwencja paryska 
została zbudowana i oparta na postanowieniach 
togo traktatu. Co więcej, Rada L ig i uznała, że 
konwencja ujęła zbyt szeroko zakres kompe-
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tencji wysokiego komisarza, skutkiem czego 
postanowiła zastanowić się nad tą sprawą i u- 
stalić ramy jego  kompetencji.

Obecnie punkt ciężkości sprawy gdańskiej 
przeniósł się do konferencji polsko-gdań^kiej w  
Genewie. Tam musimy bronić energicznie i sta­
nowczo naszych praw i przekonać przedstawi­
cieli L ig i o słuszności tych praw.

Konwencja listopadowa, zawarta w  Paryżu 
w r. 1920, była pierwszym bezpośrednim aktem 
polsko gdańskim. Po niej nastąpi! szereg umów, 
zawuirtych z Gdańskiem w  ciągu roku 1921. —  
Polska —  jak to stwierdziła nota z dnia 27-go 
czerwca br., —  przyznała Gdańskowi liczne ko­
rzyści materjalno za pomocą tych umów, nie

zdołała jednakże skutkiem swojej ustępliwości 
zabezpieczyć sobie praw, przyznanych trakta­
tem wersalskim. Trzeba teraz w  Genewie po­
przednie umowy7 zlikwidować i stworzyć nową 
wszechstronną konwencję, któraby wreszcie 
pchnęła stosunki gdańskie nie w łaściwy tor. —  
Reszty dokona życie, które już w  powojennej 
Europie obaliło tyle doktryn i orjentacyj. Przy j 
dą w  Gdańsku do głosu inni ludzie, a wtedy 
porozumienie będzie łatwiejsze. Obecnie —  jak 
to już podnieśliśmy7 w  naszym ponrzednim ar­
tykule —  musimy w7obeo GdańsKa i L ig i naro­
dów zdobyć się na jednolity ’ front. Osoby po­
zostawmy na razie na uboczu, a pilnujmy spra 
wy.
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Genewa, 11 lipea (P A T ). Uwzględniając tezy 
noty interpretacji prawnej polskiej, stwierdza­
jącej, że cały szereg szczegółów stoi na prze­
szkodzie porozumieniu, Rada L ig i Narodów u- 
stalila w swojej rezolucji wskazówki zarówno 
dla wysokiego komisarza, jak i dla obu stron, 
któremi zaleca kierować się. Rada L ig i zdecy­
dowała, 1) że należy rozważyć zasadniczo i 
praktycznie całokształt zagadnienia. 2) Wskn 
tek tego Rada L ig i zdjęła ze swego porządku 
dziennego wszystkie bieżące sprawy gdańskie, 
zadecydowane już przez wysokiego komisarza, 
odsyłając Je tern samem do porezunrenia stro­
nom. 3 J W  razie trudności interpretacji kon­
wencji wskazała uciekać się do je i źródła praw­
nego traktatu wersalskiego. 4) Rada zaleca w y ­
sokiemu komisarzowi, aby wbrew dotychcza­
sowej praktyce w razach wątpliwych nie decy­
dował spraw sam, a!e odsyłał je bezpośrednio

ambasadorów przyrzekła poparcie dla tej po­
życzki. Rada L ig i zdaje sobie sprawę w zupeł­
ności z f»a  Iności, pow^tfijąicyct) w związku ze 
spaidkiieim marki nicftueckiiej.

Senator gda ń sk i, Yołkma-nn, złożył krótkie 
sprawoz-a&ńile ó reformie walutową]. W  zakoń­
czenia swego sprawozdania) p. Ouimunes de 
Leon zaproponowali: l )  przyjęcie do- wiadomo­
ści sprawozdania finansowego, 2) zwrócenie 
się do wGłnego miasta Gdańska o  przekazanie 
materjarów dla komisji finansów ej, jako pod­
stawy jr j prac. 3) Rada L ig i prosi' o stałe in­
formowanie jej przez komisję finansową.

NIEMIECKIE DZIENNIKI GDAŃSKIE 
O L CHW AŁACH LIGI NAR.

„Danziger Neueste Nachriehten11 podkreśla­
ją przedewszystkiem fakt, uznania komperont- 

jn tj niedopuszczalności Polski do samodzielnego 
do decyzji Rady. 5) Rada uznaia implicite, ż e !postępowania wobec 1 Idąóska. Dziennńt pisze: 
kompetencja wysokiego komisarza jest ujętą ■  ̂G zt' pękk i przedstawiciel i to także i a
za szeroko w tekstach konwencji, wskutek tego zem z ca];l decyzją przypal bez zastrzeżeń, dar 
zdecydowała zastanowić się nad tą sprawą i pewność .że na p zyszkrść tego rodzaju ubo- 
ustalić ramy jego kompetencji. G) Rada uznała, lowania godne postępowanie będzie zupełnie
•   i______ i : _________ i____ ___ i.____ __________  i w k l i i e y n n e  W n h m ie  t n  nu  d n l i r v  s t o s n m k

W  kolach sejmowych kolportowano dziś 
sensacyjną pogłoskę o nowym projekcie wywo­
zu świń. W edle tych pogłosek na komirt-cie 
eknmmiKznym Rady ministrów postawiono 
wniosek c pozwdenie na wywóz 1,700.000 
świń z Polski.

..I rziy iąd W ieczorny11 przypomina, że -wyt-go 
czasu jen Sikorski odmówił pozwolenia na wy­
wóz 20 tys. świń- wychodząc z założenia, że 
wywóz raj i podniesie ceny artykułów żywno­
ściowych w Pclsce

DODATKI DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW O­
W YCH.

Y/arszawa, 1L lipca (PAT ). W e wtorek dnia 
10 bm. delegat centralnego komitetu praco­
wników państw7owrych przedstawił p. ministrowi 
skarbu Lindemu położenie pracowników pań­
stwowych. Minister Linde oświadczył, że do 
dnia 15 bm. wypłacony będzie zwykły dodatek 
wyrównawczy 48 proc., a pozatem pod koniec 
miesiąca zmuszony będzie wypłacić ponowny 
uodatek. Pozatem delegacja zwróciła uwagę na 
konieczność przyjścia z pomocą współdzielniom 
pracowników państwowych.

dekowania pelska-tureckie
Rzym, 11 lipca (A W ). „Tribuna11 donosi, że 

Turcja prowadzi obecnie rokowrania w7 sprawie 
zawarcia układu z Am eryką i traktatu handlo­
wego z Polską.

m § Pnl?c5

e jeżeli strona kwest-jomije kompetencję w y ­
sokiego komisarza, może natychmiastowo żą­
dać od Radv orzeczenia co do jego  kompeten­
cji. 7) Rada zgodnie z życzeniem Polski ustali­
ła procedurę współpracy w7 Gdańsku wysokie­
go komisarza z komisarzem jencralnym Polski 
i senatem wolnego miasta.

Pozatem Rada L ig i dala ogólną satysfakcję 
Polsce, podkreślając w  raporcie, że równorzęd­
nie z rozwojem gospodarczym Polski musi iść 
rozwój środków dostępu Polski do morza w7 
Gdańsku.

FINANSE GDAŃSKA.
Gdańsk, 11 lOpca. (A W ). W edle otrzyma' 

nych tu doniesień, na posiedzeniu Rady L ig i 
nairodów w Gcnowlile, delegat hiszpański Qui- 
nones do Leon, złożył sprawozdanie o pełoże;- 
niiu finansowenn wolnego miasta Gdańska. Od 
czasu ostatniegio posiedzenia Rady, komisja 
finansowa l ig i ' nar ort u-w zajmowała ssę kilka­
krotnie położeniem fimmsowem wolnego mia­
sta. Wyniki codałn'e tych narad są już wiado­
me, mianowicie pożyczka dla wolnego miasta 
w wysokoci 530 tysięcy marek złotych Rada

wykluczone. W płynie to na dobry stosunek | 
m iędzy obu krajam i(l), Rząd polski ma dobrą 
wolę działania. 17 rym sensie skasuje już tym ­
czasem dokonane zniesienie utrudnień komuni­
kacji m iędzy Gdańsku m a Polską, jako też od­
walanie zapowiedzianego już zamknięcia przy­
wozu.

Organ hakatystyezrry niemiecki „Danziger 
Aligem eine Zeitung11 pisze, że decyzje genew­
skie równają się praktycznemu uznaniu suwe­
renności Gdańska (!) i postawienia go na rów­
nej stopie paustwow7c j(!) wobec Polski.

Soscjalistyczny „Danziger Yulksstimme11 pi­
sze:,, Z wyroku Rady L ig i narodów7 Gdańsk 
może być w7 najwyższym stopniu zadowolony, 
ponieważ przez wyrok ten daleko idące preten­
sje Folski do- Gdańska zostają odrzucone. N io j 
znaczy to, aby Gdańsk chciał lub mógł nad Po l­
ską triumfować. Zawsze wypowiadaliśmy się za 
porozumieniem z Polską i jeśli Polska po decy- 
zji najwyższej dziś instancji na świecie, zechce 
wstąpić na drogę porozumienia z Gdańskiem, 
wówczas ogromna większość gdańskiej ludno­
ści chętnie pójdzie po tej samej drodze-1.

Pisma poznańskie, omawiając sprawę koloni­
stów niemieckich w Polsce, zaznaczają, że w osta­
tnich czasach niejednokrotnie stwierdzono, że 
właściciele ziemscy Niemcy wydalają administra- 
torów swoich, naw7et naroaowości niemieckiej i za­
wodowych rolników, a przyjmują w ich miejsce 
byłych oficerów annji niemieckiej. Ostatnio jodan 
z właścicieli ziemskich, Niemiec, w powiecie no- 
wo-tomyskim, usunął swojego dotychczasowego 
administratora, a na jogo miejsce sprowadzi! z 
Niemiec b. kapiana annji niemieckiej, Zippera. 
Now7y rządca, który zresztą nie jest zawodowym 
rolnikiem, każe się tytułować służbie majątku 
„Hcrr Hauptmann".

V  ypadki takie są coraz częstsze. „Dziennik Po­
znański wskazuje przytem na tendencję, propa­
gowaną przez „DeutsehtumAmnóA- a w szczegól- 
noei w7 województwach zachodnich, zmierzająca 
do utrzymania niemieckiego stanu posiadania w 
Polsce. Fakt ten świadczy najlepiej, jak obłudną 
jest metoda „Deutschtumsbundu'-, który z jednej 
strony podnosi skargi na rzekomy uci-ek w Pol­

sce, a- z drugiej strony wytęża rrozystkie siły, aby 
p zeszkedzić ewentualnej ctuigraeji Niemców 
z Polski.

Sprawa litewska przid sansm 
w Kopenhadze

„K u rjer Poranny11 otrzymuje z Kopenhag, 
następujące informacje:

Tutejszy sąd krajowy rozpatrywał skargę 
wniesioną przez tutejsze poselstwro litewski* 
przeciwko b. premjcrowi litewskiemu, prof. S 
Woldemarowi, o wydanie złożonych na kont* 
p Woldemara w7 jednym z banków tutejszycl 
52.000 koron duńskich (około mrljarda maro! 
polskich). Rozprawm sądowm wydobyła na jaw 
szereg charakterystycznych szczegółów z cza 
sów powstania obecnego państwa litewskiego

Z końcem 1918 r. rząd niemiecki, któremu 
bardzo zależało na utworzeniu litewskiego pań­
stwa buforowego, dal na jego utworzenie, tytu­
łom bezzwrotnej pożyczki 100 miljonów ma­
rek; taki był początek litewskiej kasy pańsl wro- 
wej. Prof. Woldomar, za którego staraniem 
transakcja doszła do skutku, otrzymał gutów- 
ką na cele narodowe litewskie, 2 miljony ma­
rek; z tiich 200.000 (— 92.000 koron duńskich) 
zdeponował w7 Kopenhadze.

Pakt, że państw7o litewskie powstało popro­
stu za niemieckie pieniądze, był trzymany do­
tąd w  tajemnicy. W  swroim organie „G los Lu­
du'-11 przedstawia! prof. Woldemar sprawę w7 ten 
sposób, że pożyczkę w  Berlinie uzyskano jako 
by na zastaw7 środków administracyjnych pań­
stwa litewskiego.

Prof. Woldemar twierdzi, że kwest jonowane 
pieniądze słusznie mu się należą, jako zwrot 
poniesionych wydatków. Przeciwko temu za­
rzucono, że prof. Woldemar nigdy własnych 
pieniędzy nie posiadał, natomiast sprzeniewie­
rzy 1 kwoty, pow ierzone mu celem zakupu ksią­
żek dla uniwersytetu w7 Permie oraz sumy prze­
siane mu na cele narodowe przez Litw inów  z 
Ameryki,

W ytoczenie le j sprawy przedstawia prof 
Woldemar jako „akt zemsty11 ze strony rządzą­
cego obecnie stronnictwa cbrześcijańsko-demo- 
kratycznego, którego jednego członka, mini­
stra Kuririsa p. Woldemar wypędził ze swegf 
gabipetu za przemycanie sacharyny. Rachun­
ków z pobranych 2 miljonów7 marek p. W olde- 
mar przedstawić nie może, poniewmż znajdują 

.się w Kownie.
Po irzyduiowwch naradach sąd kopenhaski 

wydał wyroi:, zasądzający owrą sumę na rzecz 
poselstwa litewskiego. Czy jednak to ostatnie 
odbierze ją kisdjt kołwiek —  jest rzeczą conaj- 
nmiej wątpliwą.
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Pani Erwa- owej nocy daremnie usrloayała za 
Snąć, dręczył ją  p lu :k deszczu, zlewającego się 
pto szybach, dręczył luonutonny łomot jakie­
goś niedomkniętego sfrychowu-go okna, które 
wiatr co chwilę usiłował zamknąć z trzaskiem, 
budząc w  milej za każdym razem dreszcz lęku 
1 nap.ężonegoi oczekiwania. Stulona, w rogu 
ganapy, pani Ewa, podniecona zastrzykniętą 
przed chwilą dawką morfiny, przeżywała, w  
fantazji siceny różne, tak żywe, jak gdyby by 
ty uchwytną prawdą. To  się jej zdało, że na 
drewnianym ganku skrzypnęły dyle. pod czy­
imś cichym, ostrożnym, niesamowicie ostro­
lnym krokiem i wiraiz w7yobrażala sobie, że rue- 
lamknięte drzwi uchylają się cicho... cichli- 
tienko, a  rożow y blask lampy pada na rrdo- 
Jzieńczą pio&tać Iwona...

—  O, przyjdź!
Kaady zmysł w  niej drży nagle zbudzoną, 

rozp^aną. namiętnością... i gdyby teraz on nad- 
jSzedl...

mmi. pifiudsiiiu a mw
Warszawa, 11 lipca (P A T ). W  dniu wczoraj­

szym sprawa zatargu między marszałkiem Pił­
sudskim a ministrem spraw wojskowych jene­
rałem Szeptyckiem została ostatecznie zalaf- 
wicna w Spalę decyzją prezydenta Rzeczypo­
spolitej, wobec przedstawicieli obu stron. Dzis 
ukaże się w tej sprawie komunikat oficjalny 
kancelarji cywilnej prezydenta.

Warszawa, 11 lipca (P A T ). Dowiadujemy się, 
że prezydent Rzeczypospolitej jako najwyższy 
zwierzchnik sil zbrojnych, sprawę honorową 
międ7/.y marszałkiem Polski Piłsudskim a jene-

I  znowu tylko cicho, monotonnie szumi ule­
wa i strychowe okno stuka, jak kościsty palec.

Aktorką- była dotąd, zawsze roli swojej 
świadomą, zawsze opanownną... Doprowadzała 
go  do ostateczności i adwiwcała się zawsze na 
gle, z owym wspaniałym akcentem oburzonej, 
do żywego dotkniętej, niepokalanej cnoty... 
A z  teraz... W  pamięci, pani Ewy rysuje się w y ­
tworna, sztywma sylwetka męża i ten uśmiech 
dumnego zadowolenia, gdy widział zonęp^oto 
ezomi iioldująeemi jej uroidzie i jej grze towa­
rzyskiej mężczyznami i w7staje w niej nagle 
ciekawość, c z j by się teraa także uśmiechnął, 
gdyby zajrzał w czarne, przepaściste źreuice 
Iwona...

-—  N ie zawsze dobrą bywa samotność...
Pani Ewa odchyla głowę i śmieje się eiłchym, 

: łośliwym uśmiechem, który czyni ją  prawie 
brzydką.

—  U;h, to życie...
—  Marne życie...
Wfelkai pustka serca... w ielkie nic...
Raz przeżyć jakiś szaleńczy, obłędny sen... 

a potom... 
s Po tern...

Parę kropel morfiny za dużo...
Jeden z wielu uteszezęśliwy wypadek...
Suchy stukot strychowego okienka... jedno 

stajny, nużący situkot
6 ,  p r z y jd ź !

sprawie.

7  R A D Y  M!N ISTEÓ W .
Warszawa, 11 lipca (Tel. w7l.) Na jutrzejszem 

posiedzeniu Lady  ministrów między inneini j 
rozpatrywany będzie statut orgarizacyjny mi-i 
niste.rstwa spraw wewnętrznych, sprawa kra - j 
dytu dla ciał samorządowych oraz wnioski or­
derowe. Niema jednak na porządku dziennym 
ani jednego wniosku w sprawach dreżyźnia- 
nych.

O W YW ÓZ ŚWIŃ.
Warszawa, 11 lipca (Tel. w i.) „Przegląd W ie ­

czorny11 zamieszcza następuj-jcą wiadomość:

I  zdaje sfę ipani Ewie, żc ją tulą kochane ra 
miona, że ktoś mówi slov>a dobre i ciche, sło­
wa, jak  promień słoneczny ciepłe, ja!k’ dłoń 
matki pieszczotliwo, jak  wioń kwiatów odu­
rzające...

Prze-dscniia zjawm tylko...
Za oknem dc-szcz się po szybaich zlewm.. 

i cteza wkoło-. Jutro... —  szeipcze pani Ewa. 
luląc głow ę do oparcia kanapy, jak gdyby 
do czyjego ramienia... jutro...

I  niema w  niej jiiż obawj7...
Jutro...
Kiomu wyrządzi krzywdę wielką i ciężką... 

cóż jej to?
Czyż i jej życie nie w7yxządziło krzy widy?
Przejdzie po czyich marzeniach wiośnia- 

nyeh... Ach, i; ito nic! Zycie je każdemu deprz« 
weze-śniej, czy później a wreszcie... ściany są 
dyslciTC-l-ne i lnulzie niomi bywają... pasam i.

N 'e ! Ten jednostajny stukot okienka wwier 
ca się jej w mózg, dławi myśl... zupełnie, jak 
gdyby ktoś gwoździe zabijał u trumny...

I pani Ewa widzi się wr trumnie, z rękoma
złożonemi, tonie kwiatów widzi... widzi syl­
wetkę męża, wytwornie dźw igającego swoją
żałobę, a  myślą spieszącego do swojej ko
cluniki z baletu...

Glupstw7o wszystko... chyba ani na mgnieoik)
duch je j nie wróciłby z zaświata, wszak nie
miałby do czego wracać.

Londyn, 11 lipca-. (PAT). Biuro Reutera- do­
wiaduje się, że wszelkie wywody na temat zer­
wania z Francją z pcwouu kwestji reparacyj- 
nei spotykają się z potępieniem angielskich kół 
urzędowych. O treńci oświadczenia rządowego, 
jakio będzie we czwmitek wygłoszone w obu 
tófctóch angi-eił^knec-o parlainentu, nic jeszcze nie 
rviiadcmio. Meżnai jednak powiedzieć na pewmo, 
żo ośw-iiadczenm to nic przyniesie nic sensa- 
cyjnego. Oświadczenie t.o- będzie przedstawie­
niem w7obcc świata poglądu rządu angielskiego 
na zagaidnieniic odbudowy Europy.' Dla pełnej 
współpracy Angiji i Francji pozostaną drzwi 
nadal otworem. W  A n g lii pamujo szczara -im! 
dzieją, że rząd francuski znajdzie możliwość 
porozumieniu się z nądem angielskim co do 
wspólnej piat Pumy. Naw-dt w  takim wypadku, 
gdyby s.ię okazało konieeznem, aby W ielka 
Brytanjji poszła; swioją własną drogą, należy 
zważyć, że Francja już tłwa: m zy podjęła akcję 
o-d-rębną wobec Niemi-e-c: piem ^zy raz wteuy, 
kiedy obsadziła zagłębie R-uhry, dr-ugi raz, kie­
dy odpowiedziała na pierwszą ofertę nłemiec-

—  Jaki straszny wypadek, ta cudownie 
p;ękna pani Zabojccka..'. Czyjeś jrożalowa-nio, 
pomiędzy jeidtnyin a  drugim łykiem maraskina 
yv ciukicrni.

1 zno%vu:
—  Takie zimne kokietki zawsze źle koń­

czą... są nienormalne...
—  O, tak... •
Pani) Ewa wtula- głowę w batyst poduszki 

i usiłuje zasnąć, a strychc-we okienko stuka 
ża-liośnie, monotonnie:

* —  Parę kropel mcaliny... parę kropel... mor­
finy...

—-------------o----------------

Magda Warmińska wildzi jeszcze pochylo-ną 
niska, jasną, głow ę Rnsaczyca. i sly -zy jego do 
szeptu zniżony głos:

— Niia oglądaj si-ę na mnie. ale idź drogą 
swego wls&nego szczęścia, Magdo... g

A  w  duszy jej walczy żal. z jakąś słoneczną, 
żyw iołową radmcią. a odblask tej radości pali 
się w oldiłannyeh żrcni-caich hvona., kltóry pa­
trzał zdlaleka na- .chwilę pożegnania i gdy gó 
rabska furka zniknęła za świerkami, podszedł 
ku niej:

—  I ja pewnie też niedługo odjadę, Magdo.
—  Ty...
—  A lbo zostanę, jeżeli zechcesz, ma zawsze... 

Chcesz, Magdo...?
O, jak ta oczy jasne? zmierzchłe s-muikiem,

ką bez zapytania, się Angiji, a w obu wypad­
kach nie .wywołało to żadnego rozłamu w ło­
nie en tenty. Rząd angielski z pewnością nie 
bierzs pod uv.7agę żadnej akcji, która miałaiby 
tego rodzaju drastyczny charakter.

Londyn, 11 (P A T ). Jutro zbierze się
gaibiiiret aingltelski na nadzwyic-za-jne posiedzen;e, 
na którem ii'Ozi>aiuiy5vać będzie oprawę zajęcia 
stanowMlun wobec, k-wetsbji odiizkodowmń i uku- 
jra-cji zagłębia Ruhry. Angielski punkt w idze­
nia -w tej mierze ma w  speisób wyczerpujący 
wyjaśnić w  Izbiio g’m'n premjer I.-aldwiiu. — 
Z taikąsałną, deklairaciją wystąpi w  Izbie 1-ordóy 
Curzo-n. „D a iły  Telegraph11 Yvyraża przekona, 
nie, że dcklairaeja rządu będzie minia charak 
ter raez>cij afirmatywny, aniżeli krytyczny. An 
g lja  wilinat dojść do porozumicniai z pozostały 
m-i sloj-u&zniikami w. tak w ażnej s-prawie, jak; 
jest przywrócenie politycznej i ekonomiczne 
równowagi! w  Europie. Gdyby jednak ni© -udał* 
Się osiągnąć w tej s-prawie koniecznego poro 
zumienie, to. jak zazuaicza dziie-nuik, w każdyn 
ira7zie nie będzie to w-iią Angiji.

nagle promienieją, jak  b ł ę k i t  nieba w dzieó 
pogody i Iwon, siedząc u stóp Magdy, na stop 
nia-cli werandy, snuje baśń o szczęściu...

Opowiadai, jak będą sobie mieszkać razem, 
tutaj, w  w illi „Rozświe-i-eA z-dalcka od świata 
i ludzi, od wszelkiego zła i będą im sz-umi-ee 
pieśń radosną, weselną, bory sosnowe i świer­
kowe, knieje. —  Pensjonat się zwinie, górnę 
piętro przerobi na jn-arownię. -on tworzyć bę­
dzie rzeczy wielkie, piękne, czyste, jak wielką 
i czystą jest ich miłość. Czasom ktoś przyja­
dzie, tam, ze świata i przywiezie mu słowa 
uznania,, czasc-m dziennik przyjdzie z zagrani 
ey z p-ocirw alnym hymnem na cześć Iwona Jo- 
t-ejkii, malarzat -szczęścia, malarza rozsłonecz* 
nionej duszy ludzkiej. -Czasem wyjadą gdweś 
daleko nad brzc-g morza, albo mglistą jc . ianią 
szukać słońca- na południu, a potem wrócą, ja-k 
jaśkółki, które z wiosną zawsze wracają do 
starych gniazd.

Oparta o drewnianą poręcz d/.kwczyna piła 
czar tych słów7, szla za ich trc.-cią... szło do 
niej szczęście od tych oczu czarnych, od tej 
ziemi1, dytsząaej ciężko wroniami i oparami go­
rącego, lcitnżego dnia^mającego się ku schył­
kowi... SzJo ku niej i-i che. ja-sne i swoją mo­
carną dtoii kia dl o na jej -duszy kornej i- za- 
eliwyeonej: o-t-o twój ,pan. k-ochanek. mąż... twój 
swriat i los!

IG d n.V
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Warszawa, 11 lipca.
W czoraj w  prezydjum rady ministrów odby­

ło się pierwsze posiedzenie komitetu organiza­
cyjnego w  sprarcie udziału Polski w Wystawie 
nowoczesnej sztuki dekoracyjnej i przemysłu 
artystycznego, która się odbędzie w Paryżu w 
roku 1925. Posiedzeniu przewodniczył minister 
Gląbiński. Obecni byli panowie: dyrektor w y ­
działu prasowego ministerstwa 
nicznycu Targowski, 
sztuki i kultury ministerstwa ośiciaty p. Skot­
nicki, delegat polski do spraw międzynarodo 
w  ej wystawy w  Paryżu p. J, Warchalowski, o- 
raz liczny szereg przedstawicieli świata arty­
stycznego.

Po  zagajeniu posiedzenia przez ministra Głą- 
Lińsd-iego zabrał glos p. Ydarchalowski, który 
przedstawił program dalszej akcji w  sprawie 
udziału Polski w  wystaw ie paryskiej. P. mini­
ster jazjiaezyk św wystawa sztuki dekoracyj­
nej w  Paryżu będzie miała szeroki zakres i że 
I  dska powinna zająć na niej pierwszorzędne 
miejsce.

Następnie ustalono skład komitetu w yko­
nawczego wystawy. Przewodniczący m wybra­
ny został minister Głąbiński, do komitetu w e­
szli pp.: Ilerse, Szczerbiński, Skoczylas, Me­
hoffer, Fuszezyc. Paszka, Stryjeński, Kotar­
biński. łkyez, Nowakowski, klłodzianowski, 
Szczerb kowski. Mączyński, Jastrzembski, Czaj­
kowski, T’otocki, Lopieński, Zaborowska, Jag- 
min. Generalnym komisarzom w ystawy obrany 
został p. durzy Warchalowski.

TYkońcu uchwalono następujące wnioski: 
Zwrócić sic z prośbą do prezydenta R zeczypo­
spolitej W ojciechowskiego o przyjęcie protekto- 
ralu lionorotcego. Zaprosić do prezydium hono­
rowego posła francuskiego w  Polsce p. I  anafieu 
i posła polskiego w  Paryżu Zamoyskiego.

Po ożyw ionej dj sknsji, na której omówiono 
szen g  spraw organizacyjnych, p o s itd zer '} za­
mknięto.

okólnych od czasu zajęcia ich przez wojskowość, 
tj. od r. 1914. W  skład komisji weszli przedsta-

w iw iciele włulz miejskich, szkolnych i wojsk owy eh. _________
rannych,: Stwierdzono całkowitą i gruntowną ruinę wazyst- pTe-zydjrm Rady ministrów- artysta malarz 

kich niemal ubikacyj | urządzeń wewnętrzny-ch, rdsiaw Szreniawa Rzecznik wykonał trzy 
zeznania instalacji etc. w wymienionych budynkach. Ko-*lćty nowo uchwalonego przez 'Sejm krzyża zasłu

Z kraj|ą i m śwista
MODEL KRZYŻA ZASŁUGI. Na zanręi wierne 

p. Sta­
ży proje-

11'ilczeński, monter z Lodzi i żona jego Mai-ja, po­
rucznik wojsk polskich Partyka Aleksander z 
Ekspozytury wojskowej kontroli generalnej 
Grudziądzu, ponadto 7 osób jest lżej 
względnie kontuzjcnowarych.

Jak dotychczasowe dochodzenia i
świadków wykazały, powód wypadku' tkwi w zdu- szla zupełnego remontu całego kompleksu wynio- * gi. Jeden z projektów unalazł całkowite uznanie 
żelowaniu maszyny i nieostrożności szufera. są kilkaset miijonów, a roboty potrwać muszą kil- i sfer autystycznych, jau .-ównijeż zestal przyjęty

■■■— .  ----  ka miodęey. Część kosztów ponosić będzie skarb przez Radę ministrów.
W YPAD E K  W  TATRACH wojskowy. Ponieważ gmina nie rozporządza obec-i O W YD ZIAŁ TEOLOGJI PRA W CSLAWNEJ

Dnia 8 bin. o gedz. 6-cj loniesionó do Żako- S  ^ow iedn jom i na ten cel funduszami, przeto PRZY UNIWERSYTECIE W ARSZAWSKIM Z 
ie*zcze<Iiwvm wvoadku W Tatrach l ‘ ^“■d^da.imejsza i na.ly-chraia--■..owa pomoc rzą.-. W arszswy donoszą 11 bm.: Podczas ostatniej sesji 

" " ‘ * i (!u w tej mierze jest sprawą niesłychanie donio-- synodu .^erkwi prawo.dawnej w Polsce szczegóło-
z uwagi na obecną ciasnotę i niewystarozol

spraw z° ?ra- p‘,neS'° n nieszczęśliwym wypadku 
dyrektor departam entu 'Xa meMunck * rz®  *  C^rneekiego z

Hali Gąsiemcowei zawezwano w Tałrv Tow. P o - ! , - , . , . . , . , , . !2 , . . .  ,, iiiosc budvnkow szkol lmetskich. Cho-azi o to. aze-
mocy Ratunkowej i jego kierownika dra Oppen-
1:
£]'

Zakopalnego natrafił na ślad dwmch tuiwstów, j

aaao rozważaną była sprawa otwarcia wydziału teo 
logii prawosławnej przy uniwersytecie warezaw-

szyon.
NOWE METODY APTEKARZY. Dochodzą nas

nowego reku akademickiego. Sprawa ta spotkała 
dę z nader przychylną opinią rządu. Minister Gląktórzy toczyli się po śniegu żlebem między Zielo- I . T I "  \  Z   I r  ~ ^  f fT ' f . !  f . ‘ < W -  minister uaą

rym "a Gąsienbowym ku Zadniemu Stawu. J e - i ’P“  d<>
deu z tycii turystów leo.ąc zatrzymał się na śnie- j

scy żądają od przyby wających po lekarstwa przy-' rektora- uniwersytetu warsza wsk 'ego, wskazując
,, . . i nonzema zc sobą flaszek, odmawiając bczwzględ- na konieczność utworzenia ieszoze w roku hieża-gu i wyszeuł cało, drugi sąs apjftflł znacznie m-< • „  , • 7 .  • , £1 , P , . , .. w iuku w u 4

. . rr ■“ i •. , ■ - • V,, : w -i , , ;  me wydawania iekow we własnych flaszkach, co cym wydziału tebtegi mawoda^-neizei. Turystą tym jest inżynier z  Warszawy Witold . - •, • . . . . .  . . , ’ . . J _ y  i
Fiuszkcwski. Sprowadzono go nad ranem do Za-

wue.

t » m  jt ł » u w-wJBr~acai3EsiB3Bg— i a n a  a staaaw

Potssłwlz s^eswfii i£ż2isy lii. turnusu na 4-Sigsdnl8se tiltienia
t 'n j<ko08

D O. K. Kraków komunik uje: 1'
Na mocy uchwały Rady min stiów z dnia, 25 

stycznia b. r. zarządziło ministerstwo spraw wdj 
skowych powołanie szeregowych rezortyistów na

, szczególnie w nagłych okolicznościach, może stać Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ Na

kopanego i odniesiono do szpitala klimatyczne^ g  ^om odzćni Polskiej Mad m y  Szkol­
na o,dział chirurgiczny dr* Nowotnego. P. P l u s z - ^ ^ z m n  usprawiedliwić się mc da, nej odbytem w Wa*izawic wybrrd zostali do za- 
kons s;o tej drwili ni odzywał przvi«ueo z giownogo: sc,rtor■ 8*k i*k i łgnucy, Mieczy-
O wypadku zawiadrmi.no jego matko w Warsza-! T  J a t l  W^ f Z1C’ “T ł“ ’ .to ^  Jatóowelu, Jan Nowicki, dr Antoni Rząd

iIcrA^ki są d/isuj ait^lYuIcin 1‘itwym do nabycia, i ip. Gabrjel Smarsfci, Miszyacy pcwownio, i p. Jó-
za r tóre apteiearz może policzy, ku-pująeomu ce- zefat Anxlizojow’ski. Na 7/ąstępców wybrano pp.:
nę kosztu flaszki. j posła Jana Kormeckicgo, Adama Jaezy-nowskie-

ŻĄDANIA EMERYTÓW I INW ALIDÓW  KO- go, dra Stefana Rontalera, dra Witolda Eichłera
liEJOWYCH. AV niedzielę dnia 9 bni. w sali po- z Pobjsnic, Władysława Łukasiewicza z Lublina
siedzeń magistratu krakowskiego, odbyło się li- .i ks. Walorigo Baranowskiego z Łucka. Do ko-
nzno zebramef zw-ołame praez Polski Związek Emo- mfeji rewr Eyjnej wybrane: ks. posła dra Marcele-

| lytów, inwalidów, wdóz i sierót kolejowych w go NoWakowskieg-o, Piotra Drzewieckiego, Fran-
we lato, ni< za,mącone żadirą chmurl.ą, jak gdyby ' Krakowie, rizcdmiotem zobrania, w k-tórem uc-zes-t Radoszewskieigo i Zygmunta Straszewi-
dla wynagTodzcnią fatalnej aury minionego czerw- ■ mczyła liczna rzesza emerytów- i emerytek, była cza.
ca. Wećliug zapowiedzi mete-rolcagów, upriy maja sprawa rządoivego projektu nowej ustarry o zao-l Wkońcu zebranie walne ucliwalilo wezwać zar
stopniowo wzmagać się do końca lipca i w tym , patrzeniu omoi-ytalneim funkcjonaajuszów paiistwo- rząd główny Polskioj Macierzy Szkolnej za po-
czasie osiągną swoj zemt. |wych. Po wysłuchaniu szeregu przemówdeń, roz- średmetwom zorganizowanego wr maju b. r. wy-

ZWOLNIENtR MOCZNIKA 1899— Wt‘0. Jak trząsa-jących krytycznie poszczogółne punkta po. j działu wykonawczego polskich Towarzystw oświa- 
nam teldonują z Warszawy dnia września zo-j'wyższego projektu, zebrani uchwalili wysłać do towych, aby zwołał w jesioni blcżącego roku 
stanie zdemobdizuwany-ch 15% ^ to row ych  to- Sejmu, Senatu i Rządu memorjał, który w stroez- J szkoińegjj ogólno-jwłslu zjazd Towarzystw oświa-
eznika 1899— 1900 z tern jednak, że karty uemo- czeniu przedstawua się następujaoo: I towych dla uozczenia 150-letniej rocznicy t>ow-

K H & N I K A
Kraków, 12 lipca. 

U P A łY . Od tygodnia mamy wrss-zeie prawćlzi-

birzacyjne i książeczki wojskowe zostaną zwol­
nionym wydane dopiero 1 grudnia. Roezta pobo­
rowych zwolnionych zostanie 15 paździemika. 

URLOPY WOJSKOWE Z POWODU ŻNIW. —

lt-tniej rocznicy pow-
Zebrani stwierdzają, że rządowy projekt ustawy' stama Komisji Edukacyjnej i śmierci Stanisława

o zacpatrzeniu emeiylalnem odnosi sie wrogo i 
wręcz „z nienawiścią11 do tych emerytów, którzy

Konarskiego.
W YCIECZKA LIG I ŻEGLUGI POLSKIEJ. W

przeszli w stan spoczynku przed powątanK® pań-: ty eh dniach wrócda do Warszawy organizow-ana

dnugiem miejsu flaga duńska, na, tizeciem gdaA- 
^ka. Co się tyczy flagi polskiej, to w pic-rwsz/m 
półroczu br. zanotowano w porcie gdańskim wy­
jeżdżających > przyjeżdżających 55 okrętów pod 
-lingą polską. W . porówna-niu do pier,.;zego pół- 
ąocza ubiegłego roku tonnaż okrętów pły wających 
pod flagą polską prawie się podwoił.

SKAUCI POLSCY W BUDAPESZCIE. Przyby­
ła do Budapesztu wycieczka skautów polskich. 
M.ycieczka ta została na granicy oficjalnie przy­
witana. Dziśt.wycieczki zwiedza miasto.

W SPRAW IE ROBOTNIKÓW -POLSKICH WE 
FRANCJI. Wobec stwierdzonego wysokiego wy- 
kwalifdco-waniz robotników polskich we Francjif 
zwłaszcza Folaków górników z Wostlalji i nieza- 
c;awalającego zabezpieczenia ich -praw1,'rząd pol­
ski pragnie wprowadzić zmiany w obowiązującej’ 
dotychczas, a zawartej jeszcze w r. 1919 konwen­
cji specjalnej, dotyczącej emigracji między Polską 
a Francją.

Urząa emigracyjny uzgodnił już swoje stano­
wisko w tej mierze z M. S. Za-gr. Przedstawieielo 
PoLski i Francji zjadą się w Paryżu. Zmia.ny do­
tyczyć mają zwłaszcza spraw tworzenia związków 
zawodow-ych, szkolnictwa dla dzieci p-oiskieb (np. 
na 10.000 dzieci polskich otrzymuje naukę prze- 
cijętini.';/ ps.Jedwio 1000), tworzenia tonrarzystw 
kulturalnych ibp. Różnice między robotnikami 
francuskimi i robotnikami innych narodowości są 
już zrównane.

MIĘDZYNARODOWA W YSTA W A  W  PARYŻU 
\7o-bcc otrzymania od rządu francuskiego urzęde 
wego zaproszenia Polski do udziału w międzyna­
rodowej wystawie sztuk ćcko-racyjnych w Paryżu 
1925 r., na które rząd polski od-powiedzial przy­
jęciem tegjo zapraszana, mimstor dr GIąbitiski, 
któremu jako ministrowi oświaty poleciła Rada 
ministrów sprawę wystawy, rozesłał zaproszenia 
Co pizedstawicicli rządu, do licznego grona- arty­
stów, przedstawicieli sfer finansowych, przemysło­
wych i prasy na posiedzenie komitetu wystawy, 
ktoro się odbędzie wr prozydjnm Rady ministrów’ 
dnia 10 liipca i na któic-m generalny- delog-at w y­
stawy p. Jeizy Warchalewskj zda sprawę z do 
tyohczaso-wych /przyrjotowan i  iprzedstalnji ptr-o- 
gram dalszej altcji.

TRZĘSIENIE ZIEMI. J>onoszą tz tPaiyża: W  
Fau we Francji odczuto wczoraj o god,z, 6‘30 ra­
no trzęsienie zit mi, które jodnakże nie wywołały 
żadnej katastrofy.

ZGON JENERAŁA KURLOWA. W  BerlinieWcIk-c złiliżających się żni\ -włod-ze wojskowe stwa polskiego. Pi-zeciw tego rodzaju traktowaniu dla członków przez Ligę Żeglugi Polskiej wy-
zarządzłły udzirlrme 30-dniowych. urlopów roi- ludzi, którzy —  jakkolwiek w służbie byłych cieozka do Danji i Szwecji. W  Danji wyciec'/.ka, zmarł b. wiceminister spraw7- wewniętrznych za czar­
nych na czas robót żniwnych szeregowcom rolni- państw zaborczycii —  pracowali przedewszyst- j spędzJla 9 dni i zwiedziła. Kopenhagę i szereg iin- sów Stolypma, Kurłoav. Była to jedna z najbar-
kor rpOŁnika 1901. i kiom d,Ia własnego społeczeństwa, zebrani najoner-' nych miast, kładąc specjalny nacisk na zazna jo- dz-cj ponurych postaci av szeregu dostojników ca.r-

DNOLITE SYGNATURY NA AK TACH  U- giczniej protestują. F awa, emerytów byłych mienie się z portami, stoczmami, ma-rynarką wo skioh. Wsławił się on po raz pieiwsGy w roku 1905,
R7ĘDOW\ CH. Ministerstwo spraw w-ewnętrznyc-h państw centralnych ochrana nawet traktat wer-j juuną. i hsirlldwą- Wycioczika również zwiedziła gdy, jako gubernator, urządził pogrom inteligen-

^ w . t..............  ________ ___  Dydnio zarządzenie, aby wszystkie dokumenty salski w artykule 294 st.r. 173, który to punkt —  szereg zakładów przemysłowych i  rolniczych.' !® i. Zawieszony wówczas w urzędowaniu i odda-
4 tygodniowe ćwiczenia wojskowe w okresie od 11 rziyt-orwe oznaczano na prayszlość iMtWołiośe: *<Eo&uft do emerytów państw zaborczych na! Dla przyjęcia wycieczki z inicjatywy naszego!ny pod śledztwo, wkrótce powrócił na wyższe sta-

* ® * T: i  a ta 1 w n c 1,- o -nrn in-nT/owł-nm nmin n t mu i „L i. _ 1    1j * .   j i '    ' . ..ł^ ,__ Tl 1* • „ • • i -r> » -i i •  1 l  i i i i __ -t..... I •______swoich terytoijacii —  respektują wszystkie pań- posła w Danji i Norwogji lir Dzieduszyekiego zo nowisko dyrektora głównego urzędu więziennego.36 lipoa do 11 siespiua 1923 foku. Powołaniu polska, województwo, powiat, mni- . _ _
podlegają: 1) Szereg wi rezerwiści roczników po- Ia’ z ^kluczom em  s'ow: były zabór rosyj-do, stvra nowopowstałe, jak Czechy, Jugotławja* etc., stał utworzony komitet z burmistrzem Kopenhagi( W  czasie jego urzędowania więzienia rosyjskie 
bora » h" 1897 i 1886, którzy mieli odroczenie ’ kresy ’ M-łcpofc.ka itp. Chodzi °  to, ahy zagranica, | a- nawet' zubożała Austu ja niemiecka. Mcjmorjaf dr Kaperem na czole. Członkowie komitetu zwła- wsławiły się kattfwanicm więźniów. W  nacrodę 
i  I. i II. turnusu na turnus HI. niezbyt dokładnie poiiiformowana o naszych sec- podno&i, że ogromną iłość objektów kolejowych, szcza pp. Thrichsen i Krarttp stale towarzyszy1! | za to Kurlow został wicemłmstrem spraw we,-

2) Szeru>, wi rezerw r mocznika poborowego unkach; ni"  odnosiła- wrażenia o braku jednolito- 1  zarówno mieszkalnych jak i urzętlow-ych, wybu- wy ciec zen. Przyjęcie było wyjątkuwo gościnne i .rnętrz-nyclr, szefem korpusu żandarmów. Tutaj 
1895 którzy są: a) pomocniczemu siłami nauczy j^'* a-dministracj naszego-] aństw a. | ddwały rządy zaborcze z kapitałów t. zw. fundu- sympatyczne. Ob jadem podejmował Wycieczkę ko-| jrtgo działalność została uwieńczona przez zamach
ticlfakiemi w wyższych uczelniach w szkołach 8 MIL JONÓW NA POMOC AKADEMICKĄ. —  szu pensyjnego, na. który złożyły się odsetki i inite-t przyjęcia, śniadaniem królewski duński j Bagrowa na Stolypina. Wskutek domagań Dumy, 
średnich O”  lno-kbZtałcącyeh. scniinatjaeh nau- Komitetu opieki nad młodzieżą akademicka, strącenia od poborów prac o w ników kolejowych. -Jacht Ivlub“ , bankiotem Ztviązek studentów itp. ;i śledztwa, Kurlow wstał znów zawieszony w  u- 
czyoiel3kich° »raperaodacł szkołach zawodowvcli P,zcs â °̂ na ^ ce wojewody dr Gs|aókirtgo mini- ( Obiekta to pr/.oszly obecnio na własność skarbu Poseł pplski hr Dzieduszycki z małżonltą wydań rzędowaniu i jakiś czas ginął w cieniach senatu

,k,h iiOTniam! stcrstwo pracy i opieki społecznej 8,000.000 mk.'polskii powozechnych; b) słuchaczami lub uczniami 
wyższych uczelni, uczniami szkół średnich, ogól-j 
no-kształcących, seminarjów nauczycielskich, pro- 
perand i szkół zawodowych.

Powołaniu nie poai<cają:
1) Z pośród szeregowych rezerwistów, wyszcze­

gólnionych w punkcie 1) i 2). urodzeni i przynale­
żni na obszarze wo. 
i Orawy,

2) Szeregowi rezerwiści, objęci punktom 1), któ 
rzy -są: a) osadnikami wojskowymi. J iko 
otrzymać mogą odroczenie od ćwiczeń do 
1924; b) zawodowymi rolnikami. Powołanie 
pizewiduje się z początkiem października b.

polskiego, pod zarząd min. kolei żel. w Warszawie raut, na ktćiym byl obccmym szereg wybitnych Protcpopow pod wpływem Rasputina przywróci! 
WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wiceprezydent Roi- Właśnie ów fundusz ponsyjny, ulokowany w: bu- cuńśkich dział,oczy. W e wyzystkieh przemówić- go na dawne stanowisko, ale nio miał odwagi o- 

le powródt z urlopu i objął urzędowanie. W ice-j dymkach i objcktach kolejowych, gwatantówał. niac-h dawała się odczuć głęboka sympatja Danji głosić odpowiedniej nominacji. W  czasie rewolucji
ukrył się w Berlinie, tam występował w roli kon­
stytucyjnego monarchisty.

W IELK IE  U PAŁY panują w  Berlinie. Z powo-

prezydent Wielgus rozpoczął urlop. pTaccnvnikom kolejowym po przejściu w stan spo- względem Polski i chęć ścisłej współpracy na po-
Prezss sądu apelacyjnego, Władysław Wolter,' czynku emeryjurę w wysokości pełnych, ostatnio lu ekoncmicznem. Poszczególni uczestnicy wycie- 

w Krakowie, rozpoczął kilkutygodniowy urlop.1 otrzymywanych poborów pracownika. Z chwilą ozki odbyli szereg narad z duńskimi działaczami,
Kierownictwo sądu apelacyjnego objtft wicepre-^ aś przejęcia przez rząd polski części owego fun-̂  informując ich o stosunkach av Polsce. W  widiĘciu udaru slcnecznego trafiają się wypadki śmier­

ci i ciężkich zasłabnięć.
ZAW ODY FLYW AC K IE  Vv GETEBORGU. W 

Gctcborgn odbyły s,ę dnia 9 fcm. zawody pływa-' 
ckie. Borg ustanowił dwa nowe rekordy pływa- 

przcpłvnąl przestrzeń 1000 m. 
14 4/10 sek,, oraz przestrzeń 1500

r lwh. 4 dz. XX II obok stacji Podgórzc-miasto i niczając s;ę do połowicznych i mooJpowiadają-i 5— 6 przy=ziego miesiąca. Marszalek przybywa do metrów w czasie 25 m. 35 3/10 sek.

icwódz.ua śląskiego, Spiszą zes apelacyjnego Mieczysław- Turowic-z. jd.uszu bviego z?,bom auatrjackicgo, objął tenże wypadkach rrycieezka była przedmiotem żj-uńolo-
| SPRAW Y MIEJSKIE. Onegdaj odbyło się ped rząd również wszelkie zobowiązania, z funduszu wfflh 'OAvacyj ze strony publiczności.
' praewodntclwem wicepr. m. Sarego posiedzenie t&g’o Avynikająco wc-bcc jego członków. Memorjał PIŁSUDSKI WEŹMIE UDZIAŁ W  ZJEŹDZIE

3) Wszysey słuchacze medycyny zwolnieni są 
w bieżącym roku od ćwiczeń. Słuchaczom webery-1 
uarji, urodzonym u roku 1895, udzielą P. K. U. 
n ioli prośby odroczenie od ćwiczeń do roku 1924.

4) Wolni od ćwiczeń są również wszyscy siu 
chacze kolojouyeh kursów służby ruchu av Gdań 
sku i Lwowie.

Odroczeń udzielać będą P. K. D. jedynie w wy-

gruntów, stanowiących przedłużenie ulicy Dietlów cytfh ciężkiej doli emc-iytów półśrodków. (Lwowa 4 sioipnm, gdzie powitają go delegacje le-
iej na starem Wiilisku obok granicy Grzegórzc-k 45 końcu momorjal w raca s:ę do Sejmu, Senatu gjonistćw zo wszystkich krańców Polski.

BURZA W  LONDYNIE. Dnia 10 bm. około g. 
10 wieczorom zerwa-ta się w Londynie gwałtowna

dz. X IX  za wiaduktem kolejowym. U cl walono i Rządu z żądaniem: 1) skreślenia od art. 78 aż do W YCIECZKA STUDENTÓW LW OWSKICH burza i trwała do drugiego dnia do 5% po po-lu- 
również zarezerwować grunt gminny pod budowę k°Ńea nowej ustawy cmc4ry'talncj; 2) zrównania DO PAŃSTW BAŁTYCKICH. Akademickie Kolo i dniu. Wicie doinów zostało uszkodzonyck, a po- 
kościoł-i parafjalnego i zabudowań plebańskich \i poborów emerytalnych z poborami funkcjonarju Pomorza we Lwowie organizuje ogólną wycieczkę
dz XXI Plaszów. szów odnośnych rang, pozortających w służbie j studentów wyższych uczelni lwowskich do państw 

Po wyczerpaniu porządku uchwaliła sekcja, na ! czynnej; 3) wyrównania- różnicy, powstałej przez nadbałtyckich. Wycieczka ma charakter naukowy. 
_ _ _ _ _   ̂ wniosek radcy miejskiego senatora Adelmana, aby znaczne niższe uposażenie emerytów od funkcjo-j HOŁD BOHATEROM, POLEGŁYM W WINN1-

padkńclT buko wyck f  odania o odroczenie na- p j^dlożyć nagby aa niosek Radzie m., >a zywa-jący narju -̂^y w czynnej służbie za czas od 1 paździor-' KACH. Pisma lwowskie donoszą: Ubiegłej nie- 
1 wnosić do przynależnej P. K. U. do ania 10 rzad, aby roboty około zabezpieczenia miasta nika 1921; 4) zastosoAArania powyższych trzech, dzieli odbyła 6ię w pOvllAvowSkicj

lipca b. r. Podania, wniesione po upływie tego ter­
minu, nie będą uwzględniane.

Powołanie do cwiczeń nastąpi za pomocą imien­
nych kart powołania.

Szeregowi rezerwiści, podlegający powołaniu,

przed poAAodzią prowadzono w szybszom tempie, punktÓAV również do inA\-aiidÓAv, wtóów i sierót po Winnikach, uroczystość złożeni
bo w razie powtKlzi zagraża miastu katastrofa. 

KĄPIELE W WIŚLE. Magistrat komunikuje
pracownikach kolejowych.

N a temsamem zebraniu uchwalono nadto Avyslać 

nam: P,o kom isyjnem  zbadaniu g łębokości w o d y  j 11,0 rządu memorandum z prośbą u rew izję  i zm ianę ’ stość tę p rzyb y ły  ze L icow a  tłumy rodaków , głó- 
m agistrat oznacza następujące m iejsca do kąp ie li novA-en do ustaw y o ochro-nie lokatorów , k tóra t(> Arnie SokoLtAA-o AAszystkich gniazd. 4)yójsko repre-

miej3COAvosci 
a hołdu siedmiu 

nieznanym z nażAviska żoLiieazotn polskim, pole­
głym tu av walkach o obronę Lwowa. Na urocizy-

1 now ela zagraża emeiydom  kolcjoAyym bezw zględ-którzv nie otrzymają karty powołania do ania 14 wzglęfisfc do pławienia koali na Wiśle w roku (
-- f 1923. Po praA*-ym brzegu Wisły w dz. XI (Dęb- nem AA-yrugowamein z zajm ow anych przez ich no-

niki) dla m ężczyzn: 1) od willi hr Łosia do real- tó ń iy  m ieszkań w budynkach kolejow ych rządo 
ności SmidoAcicza; 2) od ul. SzAredzkic- do mostu 
żelaznego dla kobiet i dzieci; 1) od mostu żelaz­
nego do willi Rożnowskiej; 2) u Ai-yiotu ul. Dietla.

lipca b. r., winni zgłosić się osobiście w P. K. U. 
av dniu 14 lub 15 lipca b. r., gdyż w przeciwnym 
razie pociągnięci będą do odpowiedzialności kar­
nej.

g a g-- m aar-" a  i

Wielka kafntfrtfn EalsajBItea 
0

wych.
NOW Y CMENTARZ ŻYDOWSKI. Onegdaj od­

by ła  się Irami.sja, celem  rozpatrzenia planÓAV domu

W  innych m iejsca cii bezwarunkoAcn nie aa-oIho się przedpogrzeboAA-ego i adm in istracyjnego na nu

kąpać.
Do pławienia koni: po prawym brzegu W idy 

na Ludwinowie; po lewym brzegu "Wisły: a) obok 
folwarku PP. Norbertanek, b) przy ujściu Ruda- 
« y .  c) przy pl. Groble.

A\ym cmentarzu krakowskiej gminy żydoATCkiej. 
Obecni byli: starosta podgóraki p. Kłosowski, 
starszy radon buaowiuctwa p. Czechowicz, starszy 
radca magistratu p. Kloczek, a imieniem krakoAv- 
skiej gminy izraelickiej prezynle-nt gminy dr Ra-

it j lU  UlitiA

AUTOBUS Z 23 OSOBAMI W NURTACH B IAŁK I
Zakonane, 11 lipca.

Zakopiańska komisja uzdrowiskowa donosi:
W e Artorek wieczorem autobus wycieczkowy tych" umioszozuno rÓAcnicż praepisy z rysunkami, | Ętracyj 

Jana Or Av&kiego z !b osobami na 71-szym k ilo -1 wsłiątóifji^r.e.un sposoby ratOAyania tonących i mtzie- j%cy K  
metrze drogi do Morskiego Oka, niedaleko mostu jm pierwszej pc mocy. Kąpiel dozwolona jest Iae rozpoczęto roboty około fundamentów pod 
do Jaworzyny z powodu nieostrożności szofera jodynie od codz. 6 rano do godz. 9 Ayieczór. Ze j ńom przedpogrzebCAvy, a równocześnie w ykonu je  
°to< zyl się ku Białce, Sv której przewToe-il się. AV7,giQ.du na przyzwoitość zabrania magistrat k ą -!się plany na drogi cmentarno, które w jesieni ma- 
14skutek tego Avypadku straciły  życie cztery uso- sję ^cz ubrania kąpielowego. Niestosujący się Ją być wykonane.

Miejscu, w których kąpiel wyznaczono, zostały jful Landuu. Po rozpatrzeniu plftnów i stanu robót 
oznaczono tablicami, ustawionemi nad brzeg-iem udzielone zostało gminie izraelickiej zezwolenie 
lYi&ły z odpow'edniemi napisami. W miejscach na budowę Jonni przodpogrzebowego i admini-

' ‘ ‘ racyjne-go. Mur karojionny, cyklopowy, otacza- 
.karająi e.mi sposoby ratowania tonących i udzie-1 JH-cy gnuit cmentarny, jest iuż ukończony, ohec-

b) a miamoAcicie: putkc..-ui intendantary Prze-ici 0 powyższego przepisu ulegną grzywnie względ- 
piiióski i trzy panie: Irena Koia-sińska, Marja Kra- i f arze aresztu.
banowa i  Janina MeLxnerówna. R a n y c h  jest k il- i ^  ,-ato.watóa tonącycli i czuwania, aby dzieci 
kanaście osób. 14 godzin ie po wypadku w yruszył j3ez nadzoru i opieki, a Avogóle n ik t bez należyte- 
d } lek to i; szpkala  m atycznego dr N ow otn y , nie- p,0 ubrania ka<piełuAArego m  otw arte j 1Vióle się nie 
bawem  przybyło  też uchotnicze Pogot-OArie Katun- pąpaj. oraz aby pom iędzy kąpiących s;ę n ikt na 
kcrw'0 z Zakopanego z prezesem  drem Kraszew- 1 ]Q(j7j  p łyn ął, przeznaczono na czas od  21 
sktm na czele. R ann ycł opatrzono i odAvieziono- czciAA'ea do 15 Avrześnia 1923 r. 4-eli strażnikóAv, 
do Zakopanego, sztsć osób c iężko rannych umie- k tórzy  czuwać m ają na przestrzeniach do k ą p id i 
s ci ono w  GOAAym szpitalu.  ̂ _ yzn -iczonyeh . Strażnikom  tym  u żyw ającym  oznak

Z do-tyd iczasow ych dochodzeń p o lic ji wyrribe, i ^kiżby m iejskiej, przĄ-sIugują też p raw a te jże  sluż- 
że pow odem  n ieszczęśliw ego Tirypadkn byia  nie- py. Ł od z ie  przeznaczone do ratOAA-ania tonących
ostrożaia, za szybka jazda oraz przepełnienie sa­
mochodu poiiad dozwoloną normę. Policja .aroszto- 
wał* sizoferów, którzy usiłowali zbiec.

zaopatraonę są aa- przyrządy do ratowania. IV  celu 
zapewnienia kąpiącym  się spokoju bezpieczeństwa 
\v celu przestrzegania przyzAA-oiiości, jakoteż pil- 
noAA-aańa. ąpy av m iejscach n iedozw olor.ycli nie 

(A lin ) IV  toku d a L z jc h  dochodzeń. av spraw ie i kąpano się, czuAA-ać będzie nad brzegam i 11'isly 
w ypadku automobilo\A'ego na drodze do M orskie-i oprócz strażnikÓAW ta k że -p o lic ja  państwowa, 
go  Oka, jaJc nam donosi polic ja  okręgow a, pon ieśli] JDNOWIENIE SZKÓŁ MIEJSKICH, OPUSZ- 
śmierć na m iejscu: pu łkow nik wojak polskich H ie- CZONYCH PRZEZ WOJSKO. W obec ostatecznego 
roniro Przepilińskj, intendant D. O. G. l i i i  w Gru- op ióżn ien ia  kom pleksu budynkÓAY szkolnych m iej-
dziądzu, Kfbbanowa Marja, żona inżyniera kopal 
nianego W Dąbrowie Górniczej, Kolasińska Irena, 
córka inżyniera budowy maszyn w Kielcach i Ja­
nina Mebcnerówna, siostra Tadeusza Meisnera, in­
żyniera leśnego w Zakopanem. Ciężko ranni są:

N-3WY PCCIĄG DO ZAKOPANEGO. Z dniem 
20 bm. aż do końca sezonu le tn iego b. r. zostanie 
AA-proAvadzony do ruchu osubowogo dodatkoAvy 
pociąg osobowy z Krakotya. do Zakopanego i z 
pw rotem, ze Avzględu na znacznie wzmożony ruch 
pasażerski na tej linii. Jak notatki kolejotye AA-ska- 
zują, z KrakoAva Avyjcżdża dziennie w to strony 
około 700 Ooób, do Zakopanego zaś samego 400.

MORDERSTWO. W  guńnie. Chroście po w. bo­
cheńskiego zamordOAAUił w dniu 9 bm. UTadyskiw 
LisoAvski, lat 24, swego rywala Franciszka Lewiń­
skiego, zadając mu śmiertelny cios pałką w  gło- 
AA-ę. Lewińskiego' w  lstanii:| 'beznadziejnym prze­
wieziono do Krakowa, gdzie zmarł w dniu 10 bm. 
Organom jiolicji udało się, dzięki energicznym po- 
szukiiA-amiom, ująć mordercę na bruku krakoAv- 
skim.

ARESZTOW ANIA. Fod ftarzutem kradzieży 
portfelu z gotÓAvką na szkodę Al. AntonoiAicza ze 
SkaAeiny, aresztOAvano wczoraj Józefa Piszczka i

zentował d‘0AA'ódca okręgu koip. jen. JędrzejeAY 
ski.

Po odprawieniu mszy w miejscoAvym kościółku, 
pochodom ruszono na cmentarz, gd&ie nastąpiło 
poświęcenie obelisku kamiennego, ozdobionego 
orlcm polskim z napisem: „Cześć Bohaterom, po­
ległym w obronie Ojczyzny 1918— 1920)". Odśpie- 
AArtjiism „Roty“ zakończono uroczystość, w której 
wzięło też bardzo liczny udział włtościaństwo miaj- 
scoavo i okoliczne.

PRZEMYŚL, 9 lipca. (lYiee spvawozdaAvczy po­
sła Łańcuckiego. — Z żałubnej karty). IV ubie­
głym tygodniu odbył się w sali ruskiego „Domu 
Narodnego" A\-icc, zwrolany przez posiÓAA’ komuni- 
stycznycli KróiikoAA-skicgo i Łańcuckiego. Na 
Avioc przybyli tłumnie robotnicy w oczekiAcaniu 
przemÓAAaenia posła KróiikoAvskicgo. Przybyło też 
wiciu objAA-ateli z ciekaAvośc.i. Jetlnak mimo zapo­
wiedzi poseł Królikowski nie zjaw ii się a referat 
AA-ygh sił poseł Łańcucki, który caką siłą pary 
wjechał na bj ly rząd Sikorskiego. Ponadto sły­
szeliśmy o „ucisku" mniejszości narcdoiA-ych, o 
jcdmlitAm froncie proiA-tarjatu itp. Przebieg Avie- 
cu był spokojny.

L i la  29 ezerAwca Kmarł av naszcin mieście ks. 
Teofil Łękacrski, prepiOizyt kapituły przemyslucj 
obrz. Łać., rektor seuiinarjum ditcliOAAuago i Avice- 
dA rektor zakładu teologicznego, av 90 roku życia. 
Zmarły był Ayybitną postaciaL. Za&ny kapłan-pa- 
trjeia, który od roku 1858 pracował na niwie 
;azkelnictAva, jako kateche+u gimnazjum av Droho­
byczu, następnie jako kapelan PP. Benedykty-nek 
i katecheta oraz kieroAvnik seminarjum nauczy- 
eifl&Liego żeńsidegp w Przemyślu. IV r. 1895 zo­
stał rektorem seminarjum duclioSraego.

Pogrzeb odbył się dnia 1 lipca przy nader licz­
nym udziale ducliOA' kńslAva i publiczności. Na 
cmentarzu przemówi! ks. infułat FcdorkieAcioz.--

ZE S TA TYS TY K I PORTOWEJ GDAŃSKA. — 
Statystyka ruchu av porcie gdańskim za ubiegło 
pierwsze półrocze br. Acykazuje av porównaińu z

łączenia telefoniczne zostały W wielu punktach 
znkzczione. Komunikacja telefoniczna i telegrafi­
czna z kointynontem uległa przerwie.

SENSACYJNE MORDERSTWO. Donoszą z Lun 
dy-nu: Egipski książę Ali Emy bej został zastrze­
lony Acczoraj w nocy. Żona jego Francuzka zosta­
ła aresztowana, jako podejrzana o morderstwo.

CHOROBA HISZPAŃSKIEGO NASTĘPCY 
TRONU. Z Madrytu donoszą 9 bm.: O stanie zdro­
wia najstarszego syna hiszpańskiej pary kró ieAV - 

skiej, krążą alarmujące wiadomości. Następca 
tronu hiszpańskiego cierpi na chorobę kości pa­
cierzowej i z  togo powodu nie może chodzić już od 
kilku lat.

ZMARLI:
>—  Kazimierz S w i e s z e w s k i ,  jeden z wy­

bitnych członków palestry wnrszaAvskiej, znany 
z uczynności dla klijcntów, zmarł w Warszawie.

PROGNOZA NA CZW ARTEK. Ciepło, pogod- 
nie, słabe wiatry północne.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE  ufundowali
5211 IV dniu święta naród. 1923 r. grono naucz. 

j i uczniowie 8 kl. szk. handl. męsk. w Lublinie;
5212 Ku ozci Barbaiy DauicleAvicz —  Józef Ko-. 
Avaleweki Łódź; 521145214 (2 cep.) Subeńska far 
bryka drożdży —  Tow. akc. Suboń; 5215 Dr Sa­
lomon i Klara Oberlendtrowie; 5216-5223 (8 oeg.) 
Bezimienny; 5224 JózcfoAAd ŁorenzoAAri, insp. szkół 
nauczycieislATO poAv. krakoAA^skiego; 5225 Pamięci 
rodziców Sylwercgo i Zofji z GłOAvackieh Miszke; 
5226 Pani. Romana i Ludwiki Czyżowskich — 
córka Eugenja;' 5227 ram. córki Marji Smolar* 
skiej z MakOAva —  matka.

WładysłaAYa Kalinowskiego. Również za kradzież pierwszem półroczem ubiegłego roku bardzo zna 
portfelu z kwotą 310.000 koron austr. na szkodę jfzny Avzrost ruchu okrętowego. Głównym produ 
Mojżesza Kona z Wiednia osadzono w areszcie j ktem wywozu z Gdańska jest drzewo. Inne towary 
Matję Dmuchałową. Ujęto Kazimierza Kurdziela, Avywożone są av nieznacznej tylko ilości. Pierw

skich przy ul. Wąskiej (róg ul. W aw rzyń ca ), zaj- 
moAYatnych dotychcrrs przez zakład leozniczo- 
szkolny inwalidów AYojennych, odbyła się w  di.iu^ 
wczorajszym specjalna kom isja, mająca oszacować i k tóry  na szkodę Marji Ulickiej ukradł chustkę, [sze miejsce pod względem flagi av porcie gdań

SKŁADKI, zipione ay Administracji „Now,;} 
Reformy": KrakOAVski Zw iązek  ftthteŚiSlów zamiast 
Ayieńca in  trumnę SAA-ego prezesii -śp. prof. Stani-i 
sIhaa a ZiobroAYskiego 250.000 rnk na pcmoc k o lo­
ża ńską gimnazjum IV.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE .
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj rozpo­

c z y n a j ą  s i ę  w y > t f ( pĄ' znakomitej pary a r ty s tÓ A v  Avar 

szawSkrttU av noAYości poLslucj Jerzego SzaniaW- 
skiego „Lekkoduchu", który g r u n y  p r z e z  n ic i )  av 
„ R e d u c i e "  o s ią g n ą ł  największy s u k c e s  u b . sezonu 
t e g o  -teatru. P. Osterwa, kreujący rolę t y t u ło A v ą ,  

tA A o rz y  w n i e j  n ie p o r Ó A v n a n y  typ młodego z a p a ­

l e ń c a ,  b o ig a c ą c  g o  całym A A -d z ięk ic tn  i subtelno- 
ś i i ą  swej ŚAYictncj gry. P. U ś t e r A v in a  jako Rena' 
zbierała najżywsze pocliAvaly lerytyki stołecznej f 
r o l ę  tę zaiiczu do najlepszych 'w S A vym  repertua-

AAysokość szkód, poczynionych w  budynkach Avartości 3CO.OUO rubli. slrim zajmują okręty państwa niemieckiego, na rze. „Lekkuduch" ze AYzgledu na krótką gościnę
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artystów warszawskich grany będzie tyllto przez 
parę razy. tj. od dzisiaj do sobaty 14 bin. włącz­
nie oraz w niedzielę 15 bm. po południu. W  nie­
dzielę wieczór z powodu przedstawienia na Wa­
welu. teatr będzie nieczynny. W przygotowaniu 
„Fircyk w zalotach'1 Fr. Zabłockiego z p. Ostenvą 
w roli tytułowej.

TEATR NA W AW E ł U. Na pierwszą wiadomość 
o powtórzeniu przedstaw mnia wawelskiego napły­
wają do dyrekcji liczne zgłoszenia wycieczek z 
prowincji, wybierających sią gromadnie do Kra­
kowa dla ujrzenia tego niezwykłego w idowdska. 
Dotychczas zgłoszono już przybycie gości z Tar­
nowa, Bochni, Bielska, Białej i Cieszyna, z Zako­
panego również wybiera się wiele osób, zamawia­
jąc już teraz miejsca, a nawet z Katowic zapo­
wiedziało przybycie kilkadziesiąt osób z tamtej­
szej inteligencji. Tak więc olbrzymi rozgłos pierw­
szych dwóch przedstawień „Odprawy" spowodo­
wał, że trzecio powtórzenie nawiedzono będzie wT 
znacznej części przez publiczność zamiejscową. 
Przedstawianie to odbędzie się w obsadzie premje- 
rowej z udziałem p. Wysockiej, zjeżdżającej wy­
łącznie dla tego jedynego występu.

OPERA I OPERETKA. Premjcra prześlicznej 
operetki pt. „Darna we fraku“ Brommego, która 
odbędzie się dziś ive czwartek, 12 bm., o 7‘45 w. 
wzbudziła w jak najszerszych sferach naszej publi­
czności •olbrzymie, łaltwo zrozumiałe fcaintereso- 
wanie. Dyrekcja miała szczęśliwą rękę, wzboga. 
cając nasz repertuar tą prawdziwą perełką tekkiej 
muzy. Pomysłowa reżyserja Minowieza, dzielne 
kierownictwo muzyczne J. Wesby'a, doborowa ob­
sada, dają Tękojnuę, ze wykonanie będzie pod 
każdym względem bez zarzutu. Tańce i ewolucje 
układu Wojnara i jego taniec fantastyczny z 
Martówną, przyczynią się wielce do powodzenia 
tej bogatej w treść, pełnej walorów muzycznych 
operetki, która, grana będzio i dni następnych.

REPERTUARYt 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Czwartek. 12 bm Lekkorluch".
Tiątek, 13 bm.: „Lrkkoduch".
Sobota, 14 bm. ...Lekkoduch".

TEATR OPERA 1 OPERETKA
Czwartek, 12 bm.: ..Dama we fraku“.
Piątek, 13 bm.: „Dama we fraku".
Sobota. 14 bm.:' „Dama we Iraku".

TEATR „BAGATELA".
Czwartek. 12 bm. '„Szpieg".
Piątek, 13 bm.: „Szpieg
Sooota, 14 bm. po poi.: „Jastrząb"; wieczorem: 

, Szpieg".
Niedziela, 15 bm. po nok: „Jastrząb"; wieczorem: 

„Szpieg".
Poniedziałek, 16 bm.: „Szpieg".

misi lilii, h m  i fc i
—  BiMjofc-ka powieści księgarń’ S. A. Krzy- 

Łancwsb iee;o. Jako drugi tom sympatycznego 
wyda wnie#wa krakowskiej „B ibljotoczld powie­
ści" opuściła prasę polna Lumjru powiastka 
J jid e m a  , Świerszcz u ogniska/*. Utwór ten za­
licz »nv zcl. p-;,a cło arcydzieł w w o e s  * n - 
literatury jest po ..Klubie Pickivicka“ . najcci- 
niejszem dzielenj. Dickensa, które doczekać się 
winno i w  Polsce szerokiej popularności. Za ten 
trafny wybór klejnotu w  dorobku powieścio­
wym Dickensa wydaw cy należy się szczere u- 
znanie. Byłoby ze wszech miar do życzenia, 
abyśmy w  dalszym cyklu tego sympatycznego 
wydawnictwa otrzymać mogli dalsze powiastki 
Dickensa, które znikły z handlu księgarskiego 
oddawna.

—  Nowe wydawnictwa księgarni Gebethnera 
i Wolffa. W śród nowości beletrystycznych o- 
statniej doby zwracają uwagę dwa utwory po- 
w .ościowe autorów o uznanej literackiej marce, 
rierwszą z nich powieść znanego poety Ed­
warda Siońsk:ego p. t „Drog: nieznane**, wpro­
wadzające nas w  świat mało uwzględniany w  
belletrystyce czasów ostatnich, a mianowicie 
w środowisko małego prowincjonalnego mia­
steczka " dworów wiejskich na. kresach. O rygi­
nalny' m otyw  pow ieści spleciony z tłem zupeł­
nie nowem, z plastyczną galerją typów, zjedna 
powieści usprawiedliwione zainteresowanie.

Drugim utworem jest powieść Zofji Kower- 
skiej p. t. „Na cichej wsi**, wykazująca wszyst­
kie galety je j cenionego pióra a przedewszyst- 
kiem zdrową i szlachetną tendencję, świetną 
obserwację charakterów i bezpośrednio od­
czuwania stanów psychicznych. Fabuła,*, jak 
zawsze u Kowerskiej, żywa i zajmująca, zapew- 
oi powieść1 poczytnośe zwłaszcza w  sferach ko 
biecych. •

W  hihłjotece p. n. „Pisai/e polscy i obey“ ,
wyszedł w  opracowaniu prof. Eugeniusza Ku­
charskiego cenny zabytek naszego piśmienui- 
ć-twa dramatycznego: „Cud mniemany, czyli
Krakowiacy i Górale** Wojciecha Bogusław­
skiego 'T ydamc to, jak i wszystkich utworów, 
ukazujących się w tej serji, jest krytyczne, po­
siada więc niezbędne objaśnienia rzeczowe, o- 
raz przypisy wydawcy'. —  W  wydawanej 
przez księgarnię Gebethnera i W olffa  „Bi- 
bljoteczce Uniwersytetów ludowych i młodzie­
ży szkolnej ukazało się ostatn.o dwadzieścia 
kilka tomików, przynoszących nowe wydania 
arcydzieł literatury polskiej. Wśród wydanych 
numerów są utwory Krasińskiego (Przedświt), 
Sienkiewicza (Wspomnienia z Maripozy, Jarniol, 
Organista z Ponikly, Niewola tatarska, L isty z 
podróży, Orso,. Sachem, Listy z A fn  ki). Or zesz- 
fcowej ud teczko, Czy pamiętasz, Daleko, Ka- 
rjery, Dobra pani. Śmierć domu, Światło w 
ruinach, Panna Róża, Bracia), Bolesława Pru­
sa x. tk), ̂  Konopnickiej (W  Winiarskim for­
cie, La na sion a, ( rbanowa), Żeromskiego 
(Zmierzi h, Cokolwick się zdarzy). Kraszew­
skiego (Jak się dar niej listy pisały, Łoklek 
na łożu śmierci, Tatarzy nn weselu)', Kaczkow­
skiego (Bitwa o chorązankę), Malczewski,e*p 
(Murja), Chodźki (Domek mojego dziadka, 
Śmierć mojego dziadka), Syrokomli (Urodzony 
Jan Dęboróg), Szajnochy (Zdobycze pługa poi- 
okiego, Brody krzyżackiej, Byrona (W ięzień 
Czylunu). Szekspira, (Makbet).

Przy crack I zabawach, składkach I zapisach 
pamiętajmy

u Te«5$teis szRołę lurnskl

] wsi, ludności prawie pól mojor.a dusz, o ob­
szarze z górą 49.000 morgów, natomiast ma 

Od jednego ze znanych obywateli, prowadzić przez okolicę biedna, słabo zalud- 
uizędnika państwowego ot<r^ylniuj(iiH.y.moną.i mało moc tajną, Należałoby zatem zmie- 
następującą korespondencjo, jako in- kierunek koleiki v ten sposób, aby szia od 
formacje i ostrzeżenia dla osób, wy -1 Bronowie lub Met uczki do Zielonsk, Troją-
bieTającycb się na pobyt letni nad novvic’ Brzozówki i Stały lub też od Modlnicz-
mo-ze poKkic- ^  przez Zielonki, GerEcę, Owczary, Niebyła i

Skale
Dnie 29 czerwca żona m oja  u ra z  z dwom a sv i W T  . ,, . , ,

: tt , - , •* Wowczps tylko kolejka ta spolm swoje za-nami i służącą wy brała sto na Hel jauąc pocią-1 , . . i A  , „■> • , , , . 1 k, , , - •
,’JJ „T: damo, bo odda usługi ludności podkrakowskiej,

żywego
owowi

zie-
jeź-

rp"nni'7<ii. - 7  T T " ' * '  i jdżający do Ojcowa, i to tylko w  kilku miesią-rozpoczęly isLne tortury nad polską publicznością. -Lr.:A *• ’ '  ‘
• - . ■ « u tj - • J cac.h letnich, me mogą stanowić pewnego i po-

fcmowa rcwi/.ia paszportów, wysjrfŁpae z w a-. , , ■ /1 ’ :1 . . . . -wa/ngeo non tyngentuosob , korzystaiących zgonow z dziećmi, oraz wszyetkiami pakunkami. - ł -
. i - . , , • . ■ , ;k * ; jk i .  N ależy zatem kolejkę tę przeprowa-rewuzja osobista. obcvch monet nie można micoi-, . . . „ •

, ,  - T  , L i , ■ • • i r/mm.n „  dZ! w  ton sposob, aby z mej mieli korzyść izaonych, a polskich mc więcej, jak r.OO.CHJU Mkp J ^ J,
J 1 Ł , , .  . H J „  mieszkańcy Lrakoua i uzdrowisko Ojców i

i 3 ł W 0  f LTie można już d ^ że j utrzymywmć monstrual-
_  . . * nei wąirost sytuacji, panującej dziś na rynku
Bp '™ , 11 lipca (A W ). „Tribuna" omawiając jwalutowym. Jeśli obecnie kto otrzyma pozwo- 

,:awt,rcie p -koili w Lozannie nazywa to zwy- lenie na nabycie dewiz, musi je  sam kupić na 
I cięstwem Turków, którzy umieli wykorzystać czarnej giclddo i dostarczyć bankowi, który 
jntezgodę między sprzymierzonymi. Dziennik niemi pokrywa zagraniczne operacje walutowe 
■nie jest też dalekim od myśli, że sukces Hireeki kliienta. 6  nonsensie tvm pisaliśmy już one- 
; nastąpił na skmek poparcia delegacji przez gdaj. dziś stwierdzić tylko w-ypada. że z każdą 

■ 0SK- Jchy/ilą położenie się pogarsza, gdyż dopływ
nbcyeh walut do P. Iv. K . P. i do banków wy- 

lkazuje stale zmniejszenie się. 
n  ' i - i  i rp a t :  t w  u  u • ! I ' *  i?UDŻET N A  R. 1921. Ministerjum skarbu

. ^ S15n .Z0 i rozesłało w  tych dniach okólnik do wszystkich

PODROŻ BENESZA.

na osobę, resztę odbierają, przy tera wezystkiem 
tyle ludzi, że, nim rewizję skończą, pociąg pos­
pieszny ucieka i trzeba stracić połączenie kolejo­
we i jechać dalej pociągiem zwykłym, odchodzą 
cym pózmej, chociaż kartę kolejową zapłaciłem 
w Krakowie na pociąg pospieszny.

W  
żonie
nio im  dokumentów osobistych wystarczających .
. , . , B , ■ ■ • iizadko, a w kazdj'm razie za przepazd takiemi
i świadectw przynależności, a legitymacje stu-i,, 1 J

w-reszeje pólmiljonowa okoliczna ludność w ie j­
ska, wraz z obszarami dworskiomi. Łatw e i ta- 
u e polączerie kolejowe 120 wsi z Krakowc m 
wpłynie dodatnio na zaopatt zenie aprowizac' j- 
ne Krakowa i  obniży wydatnie ceny płodów

V Tczewie władze'polskie nie pozWoliły m o j e j ^ o b e c n i e  gminy te, z powodu
ie echać.crflej p S z  Gdańsk, gdvż uznali, ż e ' ■ i w " , 1 ni3z.C™  ,8̂ 1#J • 1 *  • " • - trgo  wozow, do Krakowa jez.dzą niechętnie,

dcnckio synów z fotografjami i potwierdzeniem 
dyrekcji gimnazjum uznano, jako dokumenty oso­
biste.

j drogami doliczają do produktów rolnych znacz­
ny procent.

Ludność 120 wiosek podkrakowskich doma-
„ ga się jednomyślnie uwzględnienia zmiany kie- Nic przydało się nawet polecenie osobisto dra ® . . .  JZ

t t  tt ■ , „ L ; i  i.S  ; L A ' - nunku koleiki. W  tym celu w  dniu 2o maia wy-Juliana Haraszina z tlyimaji Koloi gdańskiej, n  j Pr ■> . , , -1"  . J
i*  __is* - ‘«  liczną deputację, zlozona z delegatówktwn' tymsamym pociągiem jecnai i zona z <Mcc- , . ‘ ‘
mi i służącą musiała zostać w Tczewie i wybrać! ̂ nin 1 oLszatow dworskich do Krakowa, kto- 
drogę koleją okrężną fa Starogard i Kartuzy, i ra w  województw ie i muycii urzędach przed- 
którędy ją przepuszczono z wielkiemi trudnościa­
mi dzięki właśnie poparciu dra Haraszina.

Po wy ieźuzie z Tczewa rozpoczęły się prześlą 
dorwania N?i«mców .odnośnie do pakunków, wa 
gony niewygodne, bez przejścia, dawnego typu, 
do tego w wagonach znowu rewizje paszportów, 
uskuteczniane pracz żandarmów i konduktorów, 
bardzo ściśle i bez pardonu.

Na malej stacyjce Hohenstcin Niemcy wyrzu 
ciii żonę z dziećmi z pakunkami z wagonu i r_io 
chcieli puścić dalej, wreszcie udało się dostać na 
kolej okrężną przez PoUkę. Tu trzeba b jlo  usta­
wicznie się przesiadać .aż wreszcie w Kościerzy­
nie pociąg dnia tego nie szedł i rodzina cala mu­
siała szukać hotelu i wyjeżdżać znoVu o godzinie 
SAO w- nocy dalej.

W  Gdyni jeszcze jedna rewizja i postój dwugo­
dzinny, w Kartuzach postój jednogodzinny.

Gdy wreszcie rodzina przebyła tę Golgotę i sta­
nęła po obu nocach i trzech dniach podróży z Kra- 
kowa na Hel, stwierdziła z przerażeniem, że pa­
kunki, nadane na bagaż, kolejowy, zostały rozbi­
te i rozkradzione, a to na kolei okrężnej polskiej,

stawiła swoje żądanie.
Pośpiech duży jest wskazany, bo budowa 

kolejki wojskowej postępuje szybko i wkrótce 
już można by stanąć wobec fatalnego faktu do­
konanego.

Z Sejsny śląskiego
Katowice, 11 lipca. (I-AT). Na posiedzeniu Sej­

mu śląskiego przyjęto i odesłano do komisji so­
cjalnej Wniosek klubu niemieckiego, referowany 
przez posła Jankowskiego w sprawie rent dla in­
walidów powojennych, oraz rodzin, po nieb pozo­
stałych. Poseł Janicki (blok narodowy) popiera 
zasadniczo wniosek, lecz proponuje rozciągnięcie 
ustaw polskich o rentach na Górny Śląsk. Wnio­
sek posła Pawlaka (parlja niemiecka) o udzielenie 
subwem ji dla okradzionego kościioła ewangelic­
kiego odrzucono. Odrzucony w-niosek uzasadnia 
poseł Biniszldcwicz (PPS). Podczas dyskusji nad 
trzecim punktem porządku dziennego na wniosek
posła Szuścika (PSL) w sprawie utworzenia woje- 

na której nie pozwolono z powodu szczupłości wedzkiogo banku rolnego wywiązała się dyskusja,
miejsca tychsamych pakunków mieć przy sobie, 
któro przedtem w podróży między Krakowem a 
Tczewem rodzina miała na półkach pociągu pos­
piesznego. Gdy wreszcio icdzina stanęła na Hol,

w której posłowde Bhńszkiowicz, Sikora (NPE), 
Mądiej (PPS) i Szuścik wyrazrlf opinję, że należa­
łoby otworzyć wojewódzki bank kredytowy wogó- 
le, gdyż n. p. podatek węglowy, który ma być

mego UKladu handlowego. W  ~  ,8^ | !ów do i  października br w  któnmi t0 miPSLv  
rzysta przy tom ze sposobności by omowic sy- cu p . , liminarz Ł a  ly ó  n i ’ odwoteS  w uesio:,u 

i tuacię polityczną Europy środkowej, oraz za- ^  Sejmi]. Za podstawe do Opracow^ ja p, ,jj_

minarza mają być u zięte normy uposażenia i 
ceny z czerwca br., wyrażone w  markach i zło­
tych polskich według kursu 1 zip.— 10.000 mk.

*  G O SPO D ARKA C U K R O W A. W  ubiegłej 
Kampanji wyprodukowano wogóle w  Polsce cu-

I mierzoną na jesień podróż prezydenta Masary- 
ka za granicę.

SZEF SZTABU  JEN. ARMJ1 C.ZECHOSŁOHk 
W  PA R YŻU .

Paryż, 11 lipca (P A T ). W o lff Szef sztabu kru wartości cukru Liałego) 2.GST.781 etn
jcneralnego armji czechosłowackiej, jen. Mit- 
telhauser przybył wczoraj samolotem do Stras­
burga, skąd koleją udaje się do Paryża. Jak po­
daje „P e tit Journal**, to nagle powołanie jen. 
Mittolhausera do Paryża ma pozostawać w 
związku z konferencją Benesza z Poincarem.

iSfWZft*f isV
UPRAW NIENIE KOMISARZA OSZCZĘDNO­

ŚCIOWEGO. Prezes Bady ministrów wydal okól­
nik, aby komisarz oszczędnościowy był kolejno 
dopuszczany do wszystkich ministrów, od któ­
rych może żądać potrzebnych mu wyjaśnień.

ŻĄDANIA PUSINÓW WE LWOWIE. (AW \ 
„Gazeta Lwowska,'* donosi, że Rusini lwowscy za­
mierzają domagać się od tymczasowej reprezen­
tacji miejskiej zwiększenia liczby swych manda­
tów’ radzieckich 

ROBOTNICY GDAŃSCY PRZECIW NACJO­
NALISTOM. Prolctarjat gdański, należący do le­
wicy, zapowiada najenergiczniejszą walkę prze­
ciwko uroczystości, projektowanej w Gdańsku ku 
uczczeniu rozstrzelanego przez władze okupacyj­
ne francuskie Schlagetera, który prowadził swe­
go czasu V  Gdańsku akcję szpiegowską.

STRAJKUJĄCY W  LONDYNIE ROBOTNICY 
FORTOWI w liczbie 100.000 postanowili dalej 
strajk kontynuuwwć.
BtgBgaMąas

a; eKonomiczny

m. Robotników w  czasie kampanji zatrudnio­
nych było w  przemyśle cukrowym około 44.500. 
W idoki nowej kampanji cukrowej są korzyst­
ne, przedetvszystkiem z powodu powiększenia 
obszaru plantacji buraków o blisko 30 proc., 
nadto wskutek zastosowania lepszej uprawy 
buraków przez użycie większej ilości nawozów 
sztucznych. Buraki wraeszly bardzo dobrze, dal­
szy ich rozwój zależny jest od przyczyn atmo­
sferycznych. Wobec trudności uzyskania do­
statecznych kredytów krajowych na potrzeby 
przyszłej kampanji, przemysł cukrowmiczy po­
starał się o kredyty zagraniczne na rachunek 
eksportu cukru z przyszłej kampanji. Część te­
go kredytu już otrzymano. Wrytw órcy spodzie-: 
wmją się uzyskać z kampanji i923-24* r. o 8 do 
9 tys. wagonów cukru wdęcej, niż w ubiegłej 
kampanii. O tę wdęc ilość zw iększy się zare­
zerwowana ilość cukru przeznaczona na spoży­
cie wewnętrzne.

*  OBIEG BANKNOTÓW W  NIEMCZECH pod­
niósł się w ostatnim tygodniu o 4199 3/10 miljarda 
marek i osiągnął olbrzjmią sumę 17.2911/10 mi­
ljarda marek.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (11 lipca). 
Pszenica 450— 460, żyto 265— 270, owies 350— 360 
Ruch na giełdzie nieco więcej ożywiony. Ogólny 
obrót 75 ton. Transakcje w życie i pszetaicy. spo­
radyczne w  owsie. Podaż szczególnie w życie 
przewyższa popyt Tendencja nieco silnieisza. ■ 
Usposobienie rezerwowane.

syn mój mlouszj zc zmęczenia i zdenerwo” linia opłacany do kasy państwowej, j'est przytrzymy- 
ciężko zachorował i do dnia dzisiejszego łóżka nio, wany przez różne instytucje prywatne bankowe, 
opuszcza. jNadradca Bielak daje -wyjaśnienie, że pieniędzy

Tak wygląda podróż w Polsce, gdzio wszyscy '/lądowych nie przechowuje się w instytucjach 
nkcjcnarjuszo skarbowi, policyjni i kolejowi wy- prywatnych. Poseł Ehnszłdewicz przedłożył for-funł

silają się nawet, aby bezbronnej kobiecie z dzieć­
mi, żonie urzędnika państwowego, uniemożliwić

nmlny wniosek, domagający się/ ażeby rada woje­
wódzka łąoznio z komisją budżetową zajęły się 

podróż i zniechęcić raz na zawsze odwiedzania' nałożeniem takiego banku. Wniosek odesłano (Io
polskich miejscowocL

Stosunki powyższe, opisane nnjzgodniej z praw 
dą, wymagają natychmiastowej interwencji ze 
stiony ministerstwa spraw wewnętrznych, skarbu 
i kolei, i są hańbą, a okazują zarazem typowe 
niedolęslw’ 0 władz naszych, które nie umiały ni­
czego zarządzić, ażeby dla ominięcia Gdańska, 
bądź to urządzić wagony bezpośrednio dla publi­
czności, -wykazującej się, żo jedzie nad polskie 
morze, bądź to przepuście koleją okrężną.

Walka 7. Gdańskiem przemieniła się we wmjnę 
z obywatelami polskimi.

(Jak wTczoraj urzędów nic doniesiono, „uchylo­
no w Tczowie niewłaściwe utrudnienia*' w drodze 
tdcforicznej. W  jakim stopniu jednak to „uchy- 
nie“  nastąpiło i czego ono dotyczy, nie powie­
dziano. Przjp. Red.).

0 zmianę kierunku kolejki 
do Q}.cową

Od gmin ppdkrnkow’skich otrzymuie- 
m y następującąe pismo z prośbą o za­
mieszczenie:

W edług doniesień prasy krakowskiej i sto­
łecznej, rozpoczęła wojskowość budowę kolej- 
Li wąsko-torowe,; od Krakowa względnie Bro­
nowie do Ojcowa. Kolejka ta ma służyć róav- 
nież do użytku ludności cywilnej, a to tak dłu­
go, dopóki Ojcótv, znane i urocze miejsce k li­
matyczne, nie otrzyma z Krakowem innego, 
stałego połączenia komunikacyjnego.

Kierunek kolejki wojskowej został jednak 
w  ten sposób w ytyczony (zapewne z uwagi na 
możliwde skrócenie trasy, bo w zględy strate­
giczne nie mogą tu odgrywać żadnej roli;, że 
pomija zupełnie najludniejszą, najbogatszą i 
najżyźniejszą okolicę między Krakowem a Oj­
cowem, to jest gminy zbiorowe Skara, Minoga, 
Jangród i Suioszczywna obejmujące oko’ o 120

komisji budżetowej. Następnie poseł Grajek refe­
rował spmV# zmiany paragrafu S7 ustawy o ra­
dach załogowych. Poscl Jankowski (klub niemiec­
ki) popiera wniosek posła Grajka. Wniosek został 
przyjęty i odesłany do I.oniisji socjalnej. Pod ob­
rady wszedł dalej wniosek komisji socjahmj w 
sgrswie żądania władz centralnych wniesienia 
ustawy' z dnia 3 listopada 1922 roku, dotyczącej 
uposażenia urzędników7 województwa o 40 procent 
wyższego, aniżeli w innych dzielnicach Rzeczy- 
pcspol tej. Poseł Bronowiez dowodził, że drożyzna 
na- Górnym Śląsku jest faktycznie większą, niż w 
innych dzielnicach Folzki i'że  urzędnicy na terenie 
wojew7ó(lztwa śląskiego znajdują się w gorszych 
warunkach, aniżeli urzędnicy7 innych dzielnic Rze- 
czypospolilcj. Poseł Kempka popiera to uzasadnie­
nie i wnosi o odroczenie wniesienia ustawy aż do 
cza-su zaprowadzenia na Górnym Śląsku ogólnej 
polskiej pragmatyki służbowej z uwzględnieniem 
stosunków miejscowych. Wniosek zostaj jedno­
myślnie przyjęty. Po referacie posła- Grajka przy­
jęto w trzcckm czytaniu sprawozdanie komisji 
prawniczej w sprawie zatwierdzenia rozporządzo- 
wania z przemysłowcami naftowymi o oddanie 
obszarów dworskich w części województwa śląs­
kiego. Po referacie posła Kempki w imiemu ko­
misji pra\miczcj poseł Kempka stawia wniosek 
o przyłączenie gminy Gierałtowice do powiatu 
rybnickiego, co też w drugiem czytaniu przyjęto. 
Poscl Gbrzut (NPR) referował sprawozda,nia ko­
misji prawniczej w sprawie orprowadzonio pol­
skiej ustairy o stowarzyszeniach zarohkcwo-gospc- 
darczych z Toku 1920 w województwie Śląskiem. 
Sprawozdanie przyjęto bez dyskusji. Wreszcie po­
seł Obrzut w imieniu komisji prawniczej stawia 
wniosok o odostanio do komisji projektu u- awy 
o noszeniu broni z uwagi, że Sejm uważa się za 
niekompetentny w rozstrzyganiu spraw7 policyjno- 
ksinych i ośwdadcza, żo talde rozporządzenie wy­
dawać może tylko wojewoda. —  Następne posie­
dzenie odbędzie się dnia 12 bm. o godzinie 3 po 
południu.
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Wiedeń, 11 lipca (P A T ). ..N. Fr. Prcsse" do-' 
nosi z Londynu, żo wczoraj wieczorem amba­
sador francuski przybył do lorda Curzona, ce­
lem zasiągniąeia informacji o treści oświadcze­
nia rządu angielskiego spodziewanego we 
czwartek.

Curzon wyjaśnił, że mimo, iż ostateczny tekst 
oświadczenia rządowego będzie ustalony dziś 
lub jutro na radzie gabinetowej, może on po­
wiedzieć, że oświadczenie rządu będzie się skła­
dało z trzech części. Część pierwsza obejmie 
bisturją dotychczasowych rokowań z Francją 
i Belgją, w  części drugiej będą podane powo­
dy, dla których Anglja  uważa za potrzebne za- 
I*obiec upadkowi Niemiec, a część końcowa bę­
dzie dotyczyć angielskiej polityki reparacyjnej.

STANOWISKO FRANCJI.
Wiedeń, 11 lipca (PAT ). „N . Fr. Presse** do­

nosi z Paryża: Poincare oświadczył wczoraj
dziennikarzom francuskim na Quai d/Orsay. że 
załatwienie kwestji reparacyjnej nastąpi tylko 
wtedy w szynkiem tempie, jeżeli czwartkowe 
oświadczenie rządu ang:aiskiego - będzie zawie ­
rać takie rozwiązanie, które Francja będzie 
mogła przyjąć.

SPOTKANIE TKEUNISA Z POINCAREM.
Paryż, 11 lipca (PAT ). Brukselski korespon­

dent „P e tit Journal’4 twierdzi, że spotkanie 
Theuiiisa z Poincarem nastąpi po czwartkowem 
oświadczeniu Eaklwina w  angielskiej Izbio 
gmin.

JAK ZAPOW IADAJĄ SIĘ ŹNI\V\?
Minister rolnictwa, p. Jerzy Gościcld, daje o te­

gorocznych żniwach następujące wyjaśnienia.
Naogół żirwa zapowiadają się bardzo debrze.

Co prawda, nadmiar deszczów, jakie mieliśmy w 
czerwcu, 'wyrządził znaczne szkody i w dużym 
-topniu uniemożliwił sprzęt siana i koniczyny. 

Długotrwała niepogoda stała się klęską dla tere­
nów wschodnich naszego państwa- Dość powio- 
dzieć, że na Polesiu w  zeszłym tygodniu siano­
kosy byty jeszcze nierozpoczęte. To zaś, co znaj­
dowało się na pokosach, w znacznym stopniu ule­
gło zniszczeniu lub zepsuciu.

Najbardziej ujemnie odbiry s;ę zimna na życie, 
którego kłosy są pusto, a ziarno prawdopodobnie 
nie bardzo dobrze wykształcone. Skutkiem tego 
urodzaj żyta będzie gorszy, aniżeli zapowiadał s:ę 
na wiosną bądź co bądz jednakowoż okaże się 
znacznie lepszym od zeszłorocznego —  pomimo 
szkód. Zbiory pszenicy zapowiadają sę  bardzo 
ładnie, a zbiór jęczmienia i o\vsa będzie zadowa­
lający. Na bardziej -wilgotnych gruntach ziemnia­
ki ucierpiały skutkiem 'deszczów7, zbiór ich jednak 
zapowiada się naogół dobrze. Najobfitszy będzie 
zbiór słomy, co ułatwi przetrzymanie inwentarza 
przez zimę i wytworzenie większej liczby obor­
nika.

O W ALU TY  DLA PRZEMYSŁOWCÓW 
NAFTOWYCH.

..Gazeta Warszawska" dowiaduje się, że roko- 
nin wojewody śląskiego w przedmiocie zniesien a 
walut, osiąganych z eksportu do dyspozycji P. K.
K. P., zostały zakończone. W  imieniu rządu per­
traktowali: sekretarz Komitetu ekonomicznego
ministrów, p. Wridomsk2, oraz członek dyrekcj’.
P. K. K, P. p Makowiecki. Rokowania toczyły się 
w Warszawie i we Lwowie. 'W rezultacie zgodzono 
się, iż przemysłowcy naftowi oddają cały zapas 
walut, osiąganych z eksportu do dyspozycji P. K.
K. P., wzamian za co B. K K. P. pokrywać bę 
dzie w7 całości w granicach utrzymywanych sum 
na rachunkach walu to wy ch należycie udokumen- 
tou ano zobowiązania zagraniczne przemysłu naf­
towego. Poza tern P. K  K. P. udzielać będzie 
przedsiębiorcom naftowym do wysokości sum po­
szczególnych rachunków walutowych, także kre­
dytów markowych. Nadto przyznano przemysłów 
com naftowym tę ulgę, że tak zwane zaświadcze­
nia walutowe, bez których przy obecnych, przepi­
sach nie można wyeksportować towarów, prze­
znaczonych na wywóz, mogą być wystawiane 
przez same przedsiębiorstwa bez uciekai/a się do 
pośrednictwa banków zastępczych.

ronióważ umowy z poszczególnymi przemy 
siewcami zawierano będą Indywidualne, więc 
przywileje te praj sługiwać będą tylko tym, któ­
rzy od umów tych nie będą się uchylali.

*  JESZCZE W  S PR A W IE  ZAR ZĄD ZE Ń  D E­
W IZO W YC H . Jak donosi korespondent czaso­
pisma ",}Bericbte aus den neuen Staaten**, przo-jp,,1 
mysi węgierski, zwłaszcza maszynowy7, znalazł 
się z powodu niedostatecznego zaopatrzenia w  
dew izy w ciężkiem położeniu, gdy ż nie może 
sprowadzić koniecznych surowców. Skutkiem 
tego zmniejszyła się w  pierwszem półroczu li­
czba robotników, zajętych w przemyśle maszy­
nowym o przeszło tysiąc, oraz spadł znacznie

¥$!£ s i gre*
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na rynku akcyj

przemysłowych i handluwych ruch żywy przy 
tcndenc-ji mocnej. Dakonano licznych transakcyj 
po kursie jirzeważnie utrzymanym, Kilka papierów 
poprawiło kurs. Najwięcej robiono „Parowozami*, 
po coraz mocniejszym kursie, który wreszcie w y­
kazywał znaczną zwyżkę. W dużem również za­
interesowaniu papiery górnicze, jak: Siersza gór­
nicza, Tepege, Pokucie, dalej Trzebinia-mydlo, 
Cmtalow i NiemojowsbL 

Również i akcje bankowe cieszyły się dużem 
powodzeniem i zyskały znacznie na kursie, pa­
piery procentowe bez ruchu.

W  wolnym obrocie, na „pogieldzie", również 
tendencja mocna i ruch żywy. Najwięcej poszuki­
wano „Jaworzna", za które plac-ono 1,350.000 i 
„Gazów ziemnych" z kursem 1-150.000.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 11 lipca 1923 

Akcje barkowe:

Pal. Bank Przem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopnlsl i 
Ziem. Bank Kred. 
Pow. Bank Kred. 
Bank Komercj. 
Bank Kred.
Bank zw. rp. z&r.

35000
40000
65000
250CO
18000
10000

45000
45000
75000
30000
23000
15000

120000 140000 
300000 350600

Akcje Tow. handlowych:
Pol. To w. han dl. 27000 35090
Jmpex 1500 2500
Fhaima 68COU 73UO0
Bracia Rolniccy I3oo0 IDÔ u
Polski Glob 3500 45000
Żegluga Polska 6000 8000

Akejr Iow . pracmydowych:

T ra n s a k - ja
35oou— 4ŹOOO

65ooo—73ooo 
25ooo—28ooo

Moooo
135uoo

277?o—31 ooo 
2000

7oooo—72ooo 
14ooo— 18000 

S9oo—4ooo 
63co—71oo

1

680000 730000 GSóooo—7o5ooo 
75900 100000 81000— 83000
85000 100000 85x430—95ooo
20000 30000. 24ooo—2Gooo
275000 825000
lOoOOO 125000 115ooo—12oooo 

75000 10001)0 
70CC00 bOOOoO TTSooo—78oooo 
600000 700000 CSoooo— 680000 
275000 325000 285ooo—31r>ooc 
70000 9000U 75ooo—76ooo 
3500 45000 8S000— 42oou
S2C000 400U00 
1S000 23000
80000 40u00 S6000
45000 65000 5oooo— 55ooo 
2400)00 280000 26oooo
55000 70000 5* 000—63ooo

375000 430000 410000—42oooo 
100000 140000 lloooo—13oooo 
35000 45000 8S000— l-ooo

1 G0000 200000 lToooo— lOoooo 
25000 35000

GIEŁDA W/RSZA\VSK«. (U  lipca). Waluty: Do­
lary Stanów Zjedn. 110.000, sprzedaż 111.000. nupno 
UÓ.000, maiki niemieckie 0*53.

Czeki Bclgja. 5375, sprzedaż 5425. kupno 5325, Ber­
lin 0*54, sprwdnż 0‘55, kupno 0*5S, Gdańsk G'54, sprz. 
055, kupno Cóż, Londyn 507.500, sprzedaż 5i2.500, 

! kupno 502.500, Nowy York M 1 .000, sprzedaż 112.0O0,

Zieleniewski 
Cegielski , 
Parowozy 
Automotcr >
Potęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tcpcge 
Falska Nafta 
Pokucie 
Oikos 
Pezct 
Strug
Synd. koszyk. 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów 
Elektr. Siersza 
Niemojowski 
Fali. kap. Myślenice

w yw oź maszyn.
Mamv wiec dziś na "Węgrzech analogję cło

4700.
CIEIDA WTEDENSKL (11 lipca). Dewizy: Am­

sterdam 27700 Zagrzeb i Belgrad 738, BerPn 0'27, 
BruJcscIa ?*' 4, Budapeszt 735. Bukareszt 354. Cliry- 
st-janja 11280, Kopi-nhaga 12280, Londyn 828.500. 
Madryt 9980. Medjcian St44, Nowy York 7G935, Paryż 
4182, Praga. 2135, bofja 628, Sztokholm 18570, Wai- 
szarca 0'53—0*55, Zuiyeh 1229ą, Dolary 7056Ó, bel­
gijskie 337-5, bułgarskie 606, duńskie 12140, marka

manie, obrotu handlowego ze światem, coby : szwedzkie 18360,‘ szwajcarskie 12180,' hiszpańskie
spowodow7ało katastrofę gospodarczą. Już o-. 9860, czeskie 2117, węgierskie 5*10.
becnie kredyt naszego przemysłu i handlu za- -------------
granicą został poważnie zachwiany skutkiem: POLSKA W BUDAPESZCIE. 0*0590—
niemożności wypełnienia terminowych zobowią- * 1 ’
ań dla braku dew7iz T o  też natychmiastowe 

cofnięcie ostatnich zarządzeń dewizowych jest 
rzeczą nieodzowną.

Odpowiedz lamy redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

E 3 M M  t r a i a s r o M S H m i?  t o w s a a  
Ł T Ł li,

u  S ic& ośsrsL a  L ,  S I  

T s ie fu n  N r
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H J ja iew a fts ia ia  Lsi żeczkę woj- 
skową oraz kartę powołania 

P. K. U. Kraków. Seraf n Stanisław. 
1679

P anna z kilku'etn:ą pruktyką, 
pisząca bari-zo fciejfe na ma­

szynie, poszukujo poiady. Zgłosze­
nia do Auminisirae i „Nowsi ile 
formy1* pod „Zdolna**. 1688

Z AK O FŚN S . — Koncesjonowane 
Iiiuro sprzedaży nieruchomości 

„ r A N T A "  ma d f sprzedania demy, 
wille, pc 'sjor.aty i parcela budow­
lana. Na iądanie udziela się iefur 
maeyj be/płatnie. Na odpowiedź 
tar.iczać znuczki pi cztowe.

1691 3 3

t S a ta ign lca  pię rewą sprzedam 
& zaraz łab zamienię na mniejszą 

c dopłatą. Podgórze, Robotnicza 6. 
1611 i  i

££ri? !ib l przec:w obwisłości brza­
na cha 1 t. p Bandaże przepukli­
nowe, Pończochy gam. pizeciw 
ży akom. Prostotrz macze .Moczni­
ki gntpnwe do podróży Cenniki 
darmo. L. 1’olaczek, Sambor.

1668 3 10

g *ts rs x a  panna, izr., ze szyciem’ 
6* . •- ajmio się g  spodarstwem. Zgło­
szenia „Dla Cecy!ji“ przyjmuje 
Administracja .Nowej Retormy*'. 

1270

Nowość! Nowość!
Wacław Gftbiański

i s M  L i i i
(humoreski) 

S tra in icz li cnoty. —  Fuszer. —  
Inny departament. —  7 tajemnica 
letnie) nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora:

W riiiiffii mlelsfelsl w Posnsnlu
wakuje zaraz do objęcia posada

Pobory kl. II. pragm. mie skiej, odpowiadającej poborom kl. V I-V II pragm. 
państw., mieszkanie służbowe do dyspozycji; policzenie lat starszeństwa; 

przy zobowiązaniu się na lat trzy zwrot kosztów przeprowadzki.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 22 b m. Magistrat stoł. m. Poznania.
1680 D yrek c ja  EzeźteL

i i

Ona zasa:!n.
. . 1 .—  IWojenny balonik 

Piekło . . . . 
Rymy i proza . 
Przesilenie . . 
Dwie nowele . .
Mnożnik —  ustalany przez Związea 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

m

Pierwsza krakowska wytwórnia 
przyborów pbzczeiniczych oraz w yro b ó w  metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  Ci A W G  R
Kraków ul. św. Tomasza 2

a# 5®
W  \  2 5

Departament V I I  Intendentury M. S. W. ogłasza niniejszem 
nieograniczony przetarg ofertowy na dostawę większej ilości łóżek 
żelaznych według opisu technicznego Departamentu V I I  Intendentury.

Oforty zawierać powinny ilość zaoferowanych łóżek (nie 
mniejszą jednak niż 500 par), cenę jednostkową bez łożysk drewnianych 
loco składy wojskowe odnośnego D. O. K., oraz terminy i warunki 
dostawy

Oferty w kopertach opieczętowanych z napisem: »Oferta na 
łóżka żelazne* należy składać w dniach 8 i 4 sierpnia b. r. w Refe­
racie V zakupów komisji mundurowej, Departament V I I  Intenden­
tury, Warszawa, ulica Nalewki L. 4.

Oferty później nadesłane, ustne i w fo: mie telegramów nie 
będą rozpatrywane.

Opisy techniczne można przeglądnąć w Departamencie V II  
Intendentury (pokój Nr 29), względnie w Szefostwie Intendentury 
odnośnego D. O. K. 16tł7

Księgarnia katolicka
Fraków, ul. Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
osłainioh egzensplarsy

dzieł:

e s s n it iis .
Pełne gimnazjum matematyczno-przyrodnicze w Jędize 

jow ie poszukuje na rok 19:23/24 1671 3 3

I) przyrodnika; 2) geografa.
Płaca państwowa, plus 2G°/o- Zgłoszenia z podaniem 

kwalifikacyj i referm cyj adresować należy do Dyrekcji 
gimnazjom męskiego w Jędrzejowie, ziemi k ;e!eckiej.

U J
m ,

m
a>i>Ą

« W 9
p A

E. B a rto szew icz , flbtorja 
na usługach ludzi i stiounictw.
Rok 1863.Tom drugi (rzadkość)
Cena 3000 Mk.

li. B a rto szew icz , Kwe- 
stioaarjusz małżeński i M Biel­
skiego 10 przykazań mężów 
6kich. C ma 800 Mk.

U . B a r to s z e w ic z .  Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu).
Cena 1800 Mk.

P ie S r i  p o ls k ie .  Najlepszy 
wybór piesui narodowych —  
ozdobnie oprawne w  płótno 
angielskie, ze srebrnjin orłem itf.y  s  
188 Mk.

(Dzieła te oddawna są w y - ! 
czerpane w handlu księgar- [ 
Skim). 82

rff

; cstsńa

LABCBATGRJUIH KOSMETYCZKĘ

FRANCISZKI BUDZIASZEK
Kraków, G”0dzka L  3, I. p.

pnleca swój dobrze zaopatrzony zakład w wyroby 
kosmetyczne:

Lygja Chrzan, środek przeciw łupieżowi i wypadania 
włosów.

Lygja puder łopianowy, usuwający tłuszcz i przyspie­
szający porost włosów.

Lygja bławatek, nadający oczom niezrównany czar 
i blask,

Lygjr kwlai jabłoni, do rozjaśniania włosów,
Lygja ruż, nadający uatun ny rumieniec,
Lygja pasta z róż. to pielęgnowa ,ia twarzy,
Lynja puder do twarzy.
Lyaja kuracja łuszczkowa twarzy, 3020 2 2
Płyn na stało uczernienie brwi i rzęsuw,
jak również Wozetkiego rodzaju farby na włosy i t. p.

Na zamówienia z prowincji uprasza się o zadatek.

M l?

mi
w ,

I W icM irf> i

«

Wa w e

11
IM

@ & T b ^
Wielki wybór ®

okfić biidowlinych1
nakryć stołowych „AIpagft“ ,pierw- || 
szej jakości, maszynek do robienia g| 
lodów oraz termosów, poleca hnr- 
towiiie i c/ęściowo po cenach niskich 49

firma l io i  3 3 ^

d. Ferflg, Krsftow |
ulica Szewska L. 5. ©

mmt
h d  i  2

Bibłjbteka Towarzystwa Sokoły Uidowęj
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  K R A K O W IE .

Przeszło 2U.GG0 książek. Wielki wybór nowości
dla dzieci,D zia ły: beletrystyczny, naukowy

zaopatrzone,
bogato

801

Sp ecjalność: lektura dia młodzieży szkolnej.

ą  m

^  Poważne przedsiębiorstwo nasieuno-ogroduicze poszukuje dzielnego, inteligentnego

j  F A C H G W C A - G G R 9 D N
^  specjalisty w hodowli nasion, jak i obeznanego w ogrodnictwie handlowem z cie- 

| plainiami, na stauowisko kierownika. —  Wolne mieszkanie i korzystne warunki 

5§  zagwarantowane. —  Eeflektanci z pierwszorzędnem nankowem i fachowem wyszko­

leniem zechcą nadesłać zgłoszenia z referencjami do Administracji „Nowej Reformy"

pod N r „1 6 ^ 9 l> 4L  1669 3 3
©

P ra e d s ia w ic ś f l :  K a u ry e y  Y o rz lsa rd c :', J ira k ó w , t S n c s I i s k a  7
1215 3 3

po oryg in a lnych  cenach fabrycznych  dostarcza

j u m r  s. s. a s s  e fe  %
Wyłączne za-tspstwo światowej słuwyfatryki turbin 
J. H. Visih w St. 8u!fsn. — B .d .m  zatładów o sile wddnej.

Poleca pierwszorzędne instrumenta

f  S S S '2
1 innych

tA e-j

W a w e l i  s s r z c a ;
Zsm dlt k rA lB isc ld  ua Wawelu zwiedzaś możua od goddny 

9 do zmroku. Wstęp do Zamku 500 rolp. (Zarząd Zamka królewskiego 
teł. 1262). G roby  k ró le w s k ie ,  i r ó ; łR ia fe fe is issa  i  s k a rb ie c  
v/ UntsUrze na W aw stw  zWiofi.ać uiożua w dnio powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta io  nabożeństwach. Gicyhy ZES .a io- 
n ych  w  k r y j c i e  na SUatcs, g ra t ) S k a rg i w  k fiź c ie io  św . P io tra , 
O raz sż ia rb iec  fi. P. Haarjl zwiedzać moźr.n w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłeszeniera się du zakrystji, Jf^iEeuał NarcńOWC, 
Sukiennico, tel. 168, otwarte jest codziennie oJ godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muienm w Snkr-nnicacb Ftlu icum  ija . E ry k a  h r. C za p s ii ege, 
ul. U c is k a  10, wraz z iapidarjnm, otwarta z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od goaz. 10— 2, za opłat? 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Bossi i u u  ensn Jana KsiejSst, ul. Biorjań- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, za optaią 
300 mkp. on osoby. Zniżki jak poprzednio. EarbsLtatl c a j . l  Ł  2 ”/. 
Eor d e l fc ra jjy  J lo r ja ^ s k ls  j, zabytek architektury z końca XV 
i X V I w., w tecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kanselarji (naimniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. WSain Łdayjaciss w lecie otwarta 
codziennie od godz, 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s ę 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. K asau sa  C zB rle rysk fch , ul. Fijarsba 6, otwaite dla 
zwiedzających yve wtorki i piątki od godz. 9 —1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. ly/iojsk ie ń iu ie r m  prłB iŁ iyM ow s, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10— 1. Kassunu a liio g ra ifsm ia , 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp.. w inne dni 100 mkp. T tiw sru ys liA a  esśuk
{ild k a yca , pl. Szczepański f , tel. 8, otwarti codziennie od g. 10— 4. 
Wstęp 5000 mkp. W ystaw a  srzesu.ysłu p o is E ie jo  iiip i p om ocy  
p rz e m y s ło w e j ul. Straszewskiego 1. 29, wstęp wolny od godziuj 9— i 
i od 3— 6.

B9(sotscarscHscMEzniePis»Ecv2xafa: ayerji! ,jrsołEX—xc<Łw,̂ z3!E3yE3<

Władze:
W o je w ó d jiw o ^  ni. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewodr od 11— 1, godz. nrzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. Sia- 
rostwo krakowskie, u). Starowiślna Ł. 13, teJ. 3551; godziny przy­
jęć- itarosta od 1 — 1, jodz. urzęd.: od 8— 3. dla stron od 10— 1. 
M jg is U a ł ,  plac W W . Świętych L. 3, tel, 46; godz. przyjęć w prezy- 
djnm miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. Dyrekcja \olel państwowych, plac Matejki L. 12, telefon

jistjs*fctan?say i rj ssjjKaopfcB̂!K>a50xi.-jpr ©J«3*8fei<s3.
Fachowa, solidna obsługa, 
gwarancja. — Korzystno

— 10-Ietnia 
warunki. —

2458; godziny przyjęć;'prezes dyrekcji od 11— 1, godz. urzęd.- od !— 3 
z wyjątkiem niedziei i świat. D yr& keja poM cjt, ul. KrnpŁicta L. 34. 
telefua 458; gudziny urzędowo: od 8— U. SzBa c k s rk o w a  (ii-ladza, '.kar­
bowa I I  instancji na Województwo krakowskie) ui. Heleiów i. 2, •! p., 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje snony eodziennL oJ godz. 1J— ' 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla strun oil 11—1.

CZKSKHtŁ.tBIt SJC3MS»naS33J!JÔ JD5imU*5Zm«SY3E£33tiC--'.S3,.£23E2a

i ©gicszaśiL i a s a  E r p & a

„DCŁCiwcśó^Biurokupnni sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmnjo do kupna. 
Pouwale 3, obon poćsty.

O g łsa a ca ia  p re s s w e  i r e k ia  ■ 
m y  kcJ9iovźa S. A., ui.
Szczepańska 9, tci. 369.

SCZ31CZ2»C23lC3t03,S CZ32Z3U05!iCZ3'£ŁA

i e s ó w .

EJuro remisji 'o a iw  pzzy 
n-yjŁU łŁ !crł»aęy jiiy ia  Sirj&E- 
scizaiE, EyaeM  S.

E s l i l ig s r m ® .
9

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„R u ch ", S. A., ni. Szczepańska 9, 
tel. 369.

łCzsiuzsEmuzzaies a«cESZ>rc3»czsEztA

Kina.

E ln o  „O p ie k a 1”  u' Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-rtj, w święta od 3-ciej.

i
SfeSaiy Jłcrisjiaaów.

N a j w i ę k s z y  
w LIałopolscc

s ł M  Icrisp InrJs?

y  |y i i is L - l iu l

gr.ląn i;WAm
Najlepszy śiodek przec.-.y- 
szczający. Zastępuje «  z i- 
pełuosc.i: „ £ i i .Ł  j a d y ” ,

„A p s iito ”  i t p.
Po nabycia w wtokach, 
droguerjacir i ssładacb.

W N - L - !  dziecięce sprzedaje ta- 
nio o t j z  przejmuje od- 

nowienia i reperacje tychże. Gumy 
obcmga na poc-ekaniu. Piochowicz, 
Kraków, nlica Mikołajska L. 7.

EZ>S»SCJfEO»SZ3łflCQiEŁJ*EZCl*»CaKSl

Z.skład lotograiicz&y „Erna”
ulica Starowiślna (plac Wielopde), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na log tymacje, 
paszporty i  wsielźie zd;.;cia foto- 

graiiczne w 5-ciu minutach.

ul. itmto 11 i
wyłączue zastępstwo 

lirm światowej sławy

Bichstciu
Bluthncr
Bostn Jor fer
Ehrbar

Forster
Seiler
JSch\b eighofer 
Steinv, eg 
Quandt 
WirtU

Telefon 1005.

FfibryKa p ieców  kaf]3v/ych

Władysława Wajtpi
K r a k ó w - Z u k r z ó w o k

pio.yjmuje wszelkio roboty kaflar- 
j skie, nowe, stare, i sprseóajo kallo 

na sztuki po cenach niskich.

SC*EC~*Ł _A$a»EZ3!J!EZo;2:OlE£3S3tCaE3I

IIIJS 8  W EIlU W AW i 
?żra!kóiv, ssl. S iitrwwiślnH  SS 
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane,

szutsoiscssrKsoi tfECSEOirrasc/ec?*

Krakóa-, ulica Florja'>apa jJt g 
p.ihica ka,.eiu3zo damskie i wszelkie 
odatki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.

g ŝscs:Es3»ssaisxn<aî rascHE2;asc«ss3<

M E B L E
:ypialaie, judalnia. gabiafcty, meblo 

gięto i iapirershie

Honipasas i Langer, Kraków, Sianna 3.

S S itad

siedsóMii parasoli
firrtków , u l. ® lw ® a  Ł. 1J

(sklep).

s h i r y  na K a jo la s a a  Łirói-zaae
w modnych kolorach, io!eca:

WjtwćraSa rehamiezoh

TSlOT LBłl»i.««»i
GarEoaraSsa 7, purisir n s  p ra tre

EOf ECSSOJSOSJEJ. JS EZ3SEZ3'SzUiSr»KTA

?.aa

i uM Ktetoin
m 8i? a F *

H f f e  t .  S2g]skfeg011,1§!?1.1735.

Wodolecznictwo, kąpiele kw.t- 
ąowęgiuwo, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta. 
Chorob.y układu nerwowego, 

żeł pika i k %ek, sercu, 
cukrzyca i reumafyzin.

E2DtEC< Eonanłsot U svvso!EC!<smłsoł

W P I S Y
NA MUISSA SJANOŁOWK

roc/no (oddziały: żeńs 
i 4-ui esięczce popo.. 
w Bztole „Hermes11 
w Krakowie ul. F l o r  j a  
przyjmuje si: ooazienuie 

nacii od 10

F O W i O
wyroby pierwszorzędnej jakości 

i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

F A M Y E &  u  m m m w m m
5TAN1S&AWA WA&KGW1NSK2E20
8 ^ "  d awniej Kazimierz Walkowićski ~*«5S3

BklAhÓ^' - ZtHEBKYIflSC — UMSA ŁEŁ3SWS1A L. I I .

S w a g a :  Z iii mą tego samigo na- 
Kwiaj,a i sklepem nie mam nic wspól­
nego —  a znajduje, s,ę jedynie pod 

powj ższyui adi esera.

E #
iMk}

W Gnikanu Mfwackrei w Kml owie, ul. Jaglelionska L. 10. Rzsdca Unikami L. K. Górski


